
A iednok 
WSM 
będzie 
produkować

siloiki do „Syren“
Pogłoski jakoby Wytwór­

nia Sprzętu Mechaniczne­
go w Bielsku-Białej miała 
zaprzestać produkcji silni­
ków do . „Syren“ okazały 
się nieprawdziwe.

Ostatnio wykonano pro- 
; totypy nowych silników 
• dp tych samochodów. Są to 
' silniki trzycylindrowe o no­
wej konstrukcji. Jak wyka­
pały próby, silnik ten jest 

lepszy od silnika „Wartbur­
ga . Decyzją Zjednoczenia 
Motoryzacyjnego silnik ten 
wejä ie w roku 1965 do 
produkcji seryjnej. (zc)

Rok VIII Cena 1 zł.
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AMATORZY
BIELSKIEJ „SETKI“

w USA
i Kanadzie

Nowy, poważny sukces za­
notowały na swoim koncie 
zakłady Zjednoczenia PW 
„Południe“. Ostatnio Zjedno­
czenie otrzymało zamówienie 
ze Stanów Zjednoczonych i 
Kanady na dostawę w II i III 
kwartale br„ około 150 tysię­
cy metrów tkanin. Państwa 
te zamówiły tkaniny stupro­
centowe — flanelowe i lekkie 
tkaniny ubraniowe. Poza tym 
do Zjednoczenia PW „Połud­
nie“ wpłynęły zamówienia z 
Iraku i Libanu na dostawę 

różnego gatunku tkanin ubra­
niowych i sukiennych.

Z/łŁOGf 
pcde:mują 

zobowiązania; MAUOWyM

Otrzymaliśmy dalsze mel­
dunki o podejmowaniu zobo­
wiązań pierwszomajowych 
przez zakłady przemysłowe 
naszego miasta.

Wdrażając postęp technicz­
ny, załoga ELEKTROCIEPŁO­
WNI zobowiązała się skrócić 
czas bieżących remontów ko­
tłów i turbin. Pozwoli to na 
zwiększenie mocy produkcyj­
nej w drugim kwartale o 5 
prccent. Dalszym usprawnie­
niem będzie zmniejszenie 
wskaźnika zużycia węgla o 5 
gramów w przeliczeniu na 
jedną kilowatogódzinę.

Po raz pierwszy w energe­
tyce wprowadzi się pneuma­
tyczny transport popiołu na 
odległość ponad jednego kilo­
metra. W ten sposób polepszy 
się znacznie warunki pracy 
obsługi kotłów. 

• • •
Na otwartym zebraniu par­

tyjnym E BIELSKIM PRZED­
SIĘBIORSTWIE BUDOWNI-

zlikwidowania powstałych nie­
doborów i strat. Przy tej oka­
zji liczne brygady robocze po­
dejmowały cenne zobowiąza­
nia.

Brygada murarska Józefa 
Gila i betoniarska — Józefa 
Holisza zobowiązały się nad­
robić stracone 65 dni robo­
cze, przy budowie Ośrodka

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
CTWA MIEJSKIEGO przedy­
skutowano problem szybkiego
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colkowite manienie słońcuHandel dobrze 
przygotowany 

do sezonu 
wiosenno - ielnltgo

W najbliższy poniedziałek o 
godz. 6,45 nastąpi całkowite za­
ćmienie słońca, widoczne w 
Centralnej Europie, a więc i w 
Bielsku-Białej. Do obserwacji 
zaćmienia prosimy używać 
ochronnych okularów lub za­
kopconego szkła. Pierwszy cień 
na słońcu pojawi się już o godz. 
6,15.

W związku z całkowitym za­
ćmieniem słońca Redakcja „Kro­
niki Beskidzkiej“ rozpisuje spe­

cjalny konkurs, ogólnie dostęp­
ny, na najlepszą notatkę infor­
macyjną o przebiegu zaćmienia. 
Pierwsza nagroda — 3-tygodnio- 
we wczasy w Domu Dziennika­
rza w Złotych Piaskach (Bułga­
ria), druga — dwutygodniowe 
wczasy w Domu Dziennikarza 
w Międzyzdrojach, trzecia — ty­
godniowe wczasy w Mikuszowi- 
cach Š1. Prace należy nadsyłać 
do 5 bm. na adres Redakcji 
„Kroniki Beskidzkiej“. (wl.)

Konieczna koncentracja wszystkich środków do 

nadrobienia zaległości i terminowej realizacji 

planów produkcyjnych

PIENUM WłÓKNIARZY
PRZED KILKU DNIAMI ODBYŁO SIĘ W BIELSKU- 

BIAŁEJ PLENUM ZARZĄDU OKRĘGU ZWIĄZKU ZA­
WODOWEGO WŁÓKNIARZY, NA KTÓRYM OMÔWIO- 
NO GŁÓWNE ZADANIA STOJĄCE PRZED PRACOW­
NIKAMI PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO W REALI­

ZACJI PLANÓW PRODUKCYJNYCH NA ROK 1963.

odstawę do ożywionej 
dyskusji stanowił wy­
czerpujący referat tow. 

J. Mrowca, zastępcy przewod­
niczącego Żarz. Okr. Zw Zaw. 
Włókniarzy, będący wszech­
stronną oceną pracy związko­
wej w ostatnim okresie oraz 
przedstawiający wytyczne i 
zadania aktywu związkowego 
w mobilizacji szerokich rzesz 
pracowników bielskiego prze­
mysłu włókienniczego i weł­
nianego do wykonania zadań 
planowych, przewidzianych na 
rok 1963.

Plenum bielskie było pierw­
szym większyn spotkaniem 
włókniarzy po V Kongresie 
Związków Zawodowych. Doko­
nano na nim oceny dotychcza­
sowych wyników produkcyj­
nych i przeanalizowano zada­
nia planowe w aspekcie możli 
wości produkcyjnych bielskie­
go ośrodka przemysłowego 
przy uwzględnieniu głównych 
założeń resortu.

Gdy chodzi o skutki zimy 
w przemyśle włókienniczym — 
straty produkcyjne nie są zbyt 
wielkie i dadzą się odrobić. 
Konieczna jest koncentracja 
środków w fabrykach, ustale­
nie głównego „natarcia“ na 
miesięcznych oddziałowych ze­
braniach produkcyjnych, do­
kładne zaznajomienie załogi z 
zadaniami, włączenie wszyst­
kich pionów w zakładzie, orga 
nizacji, dyrekcji, całej załogi 
do nadrobienia zaległości i ryt 
micznego wykonywania pla­
nów. Duże znaczenie odegra 
tutaj współzawodnictwo w ra­
mach Brygad Pracy Socjalis­
tycznej, jak również zobowią­
zania podjęte dla uczczenia 
Święta Pracy.

Zadania produkcyjne biel­
skiego przemysłu weimarskie­
go na rok 1963 są poważne, 
szczególnie w zakresie produl, 
cji eksportowej. Import su­
rowców będzie o 6 proc, mniej 
szy niż w 1962 r. a zadania 
eksportowe wzrosną o 21 
proc, w stosunku do ubiegłego 
roku.

Kapitalne wręcz znaczenie 
będzie miało w produkcji le­
psze wykorzystanie surowców, 
zmniejszenie zużycia surow­
ców drogą obniżenia wagi nie­
których wyrobów, stosowanie 
surowców zastępczych i surow 
ców niższych klas. Poczynania 
przemysłu w tym zakresie mu 
szą być jednak uwarunkowa­
ne tym, że jakość produkcji 
nie tylko nie może ulec obni­
żeniu, ale wręcz przeciwnie 

— mając na uwadze wzrasta­
jące wymagania odbiorców — 
winna ona systematycznie 
wzrastać. Nie mogą one rów­
nież obniżać wartości użytko­

wej wyrobów, mimo produko­
wania ich z surowców niż­
szych klas czy też surowców 
zastępczych.

Eksport do krajów kapitalis 
tycznych wzrasta z 165,1 min 
zł dewizowych do 190,9 min 
zł dew., czyli o 16 proc.

Plenum Włókniarzy omówi­
ło również niektóre zagadnie­
nia z dziedziny bhp. Ciekawą 
innowacją jest tutaj postulat, 
że prawo do ubiegania się o 
sztandar przechodni, dyplom 
lub nagrodę pieniężną traci to 
przedsiębiorstwo, w którym 
pogorszył się stan bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w porów 
naniu z okresu poprzednim. 
Plenum omówiło projekt kry­
teriów do oceny wyników 
współzawodnictwa w roku 
1963.

Plenum przewodniczył tow. 
Władysław Libionka, przew. 
Zarządu Okręgu, który rów­
nież kierował bardzo ożywio­
ną i wszechstronną dyskusją. 
Poruszono w niej wiele spraw 
dotyczących aktualnych zagad 
nień produkcyjnych oraz nie­
które inne problemy pracy 
związkowej, zwłaszcza z dzie­
dziny kultury, oświaty i so­
cjalistycznego wychowania. 
Plenum przyjęło uchwałę, okre 
ślającą program działania Za­
rządu Okręgu na okres po­
przedzający Święto Pracy oraz 
zadania w zakresie dalszej ak­
tywizacji załóg do wykonania 
zadań produkcyjnych, (włącz)

priyjedzie
na jubileusz miasta?
Jeden z mieszkańców 

Bielska-Białej, zapalony 
kinoman mgr Seweryn Cy- 
wicki, wpadł na niezwykły 
pomysł uczczenia 700-lecia 
miasta. Zwrócił się on mia­
nowicie do słynnej Brigitte 
Bardot (którą poznał oso­
biście podczas swego kil­
kuletniego pobytu we Fran­
cji) 'z propozycją przyjazdu 
na jubileuszowe uroczy­
stości Bielska. W liście opi­
sał pokrótce nasze miasto, 
zaznaczając, że skrótem je­
go nazwy jest B.-B. Praw­
dę mówiąc, autor pomysłu 
nie bardzo liczył na to, iż 
nadejdzie jakakolwiek od­
powiedź.

Łatwo więc sobie wy­
obrazić zaskoczenie ob. Cy- 
wickiego gdy przed kilku 
dniami otrzymał z Francji 
list, w którym BB donosi 
ni mniej ni więcej, że jej 
„przyjazd do B.-B. będzie 
prawdopodobnie możliwy“. 
Z iście francuskim dowci­
pem uczyniła „Bardotka“ 
aluzję do herbu naszego 
miasta. Uważa ona, iż... 
„miasto położone na pagór­
kowatym terenie nie po­
winno mieć herbu pozba­
wionego wszelkich wypuk­
łości“.

Z chwilą uzyskania peł­
niejszych wiadomości w 
sprawne przyjazdu. BB, nie
omieszkamy o nich powia­
domić nas-vch ' Czytelni­
ków. (keý)

Oto zdjęcie z autografem, przysłane przez Brigitte Bardot 
w jej liście.

Sprawy najbardziej obchodzą­
ce mieszkańców i Liczne rzesze 
przybywających do Bielska-Bia­
łej turystów, wycieczkowiczów 
i urlopowiczów — zaopatrzenie 
w towary pierwszej potrzeby — 
jak konsumpcyino-żywnościowe 
tak i przemysłów« były tema­
tem ostatniego posiedzenia Pre­
zydium MRN. W posiedzeniu 
Prezydium wzięła równi* ż 
udział Komisja Zaopatrzenia 
Ludności MRN oraz przedstawi­
ciele dyrekcji bielskich placó­
wek handlu uspołecznionego i 
państwowego.

Na posiedzeniu gruntownie 
przeanalizowano sytuację rynku. 
W nadchodzącym sezonie wi 
senno-letnim zaopatrzenie . lud­
ności w artykuły pierwszej po­
trzeby będzie kształtowało się 
na poziomie zeszłego roku, a 
niektórych asortymentach bę­
dzie lepsze. <wW

Model „Terpenu" w Cze­
chowicach. O wystawie po­
stępu technicznego, zorga­
nizowanej przez spółdziel­
czość pracy — piszemy na 
str. 2.

' Foto Z Czajkowski

ö ôongÆüWO. j Pudili

„Beskid“ pierwszy zodeklorowol pomoc aaJak już informowaliśmy — 
park przy ul. Partyzantów zna­
lazł nowego patrona — są nim 
bielscy włókniarze. Park, który 
już od dłuższego czasu wyma­
gał renowacji, ' przemianowany 
zostanie na Park Włókniarzy.

25 marca otrzymaliśmy już 
pierwsze zobowiązanie na praee 
porządkowe w tym parku. Oto 
załoga Fabryki Części do Kro­
sien i Odlewni Metali „BES­
KID“ w Kamienicy zobowiąza­
ła się przepracować 400 godzin 
przy przebudowie i porządkowa­
niu parku. Prócz tego załoga 
przepracuje dalszych 600 godzin 
przy porządkowaniu terenu wo­
kół swego zakładu pracy.

Piękny ten czyn .na pewno 
znajdzie naśladowców wśród li­
cznej rzeszy bielskich włóknia­
rzy. (wi)

Adminislrccjn pracuje
M toiiioj

Na ostatnim posiedzeniu 
Prez. MRN przyjęto uchwałę 
w sprawie rozpoczynania pra­
cy przez administrację w nad 
chodzącym okresie wiosenno- 
letnim .Prezydium MRN stwier 
dziło, że zmiany rozpoczyna­
nia pracy w administracji w 
okresie zimy były konieczne 
i przyniosły duże korzyści eko 
nomiczne.

Obecne warunki pozwalają 
przywrócić stan sprzed listo­
padowej uchwały Piez. MRN. 
Od 1 kwietnia zatem cala admi 
nistracja pracuje jak dawniej 
— przed wprowadzeniem 
zmian.
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Słowo młodych
w technice?
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lak podwoić wart ość n « amit !? A CO Z WAMI?

(kow)

(ze)

skrócie

tys. złotych, (zc) 
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wej wypłaty części lub cało­
ści premii będą mogły na 
miejscu wyasygnować żądaną 
kwotę, bez jakichkolwiek po­
trąceń za wystawienie nowej 
książeczki. Tak wiec złożenie 
swej prc.. na książeczce o- 
szczędnościowej zapewnia każ 
demu pracownikowi wyłą­
cznie korzyści.

Nie wątpimy, że wszystkie 
załogi naszych zakładów pra­
cy skorzystają z tej. śmiało 
rzec można, najlepszej formy 
przekazania nagród rocznych 
z funduszu zakładowego, (key)

O W Bielsku-Białej zawiązał się 
już komitet roboczy obchodów 
Święta Pracy w mieście i powie­
cie bielskim. Utworzono kilka 
sekcji, które zajmą się przygoto­
waniem uroczystości pierwszoma­
jowych.

dzieżowc, podejmując zobowią­
zania pierwszomajowe, deklaru­
ją nie tylko ponadplanową pro­
dukcję, lecz również wiele go­
dzin pracy społecznej przy po­
rządkowaniu zakładów i upięk­
szaniu miasta.

W kopalni „SILESIA” trzyoso­
bowa zmiana górnika przodowe­
go Gustawa WOJTAoA z Bry­
gady Pracy Socjalistycznej, zo­
bowiązała się do końca bież, 
miesiąca wykonać 40 mb. chod­
nika podścianu wego. Pracę tę 
wykonywało dotychczas 6 osób. 
Dzięki wysiłkom zmiany Vtoj- 
zsa, trzech nozostałych górni­

ków ydobedzie na innym sta­
nowisku pracy dodatkowo 550 
ton węgla.

Młodzieżowa Brygada PS im. 
H. Sawicki *. nracująca w ZPW 
im. J. KLUSKI rzuciła hasło: 
..Zielone świat.o dla tkanin eks­
pertowych”. Realizując go, od­
dział cerowalni postanowił irzy- 
sj ;szyć wycerowanie 2 tys. m 
tkanin, prz—.naczonych na eks­
port do Gwinei.

Włókniarze z ZPW im. ZMOZ- 
*A w: produkują ponad normę 
-00 kg waty krawieckiej, pod­
niosą do I gat. jakość produk-

Apel uczestników wojewódz­
kiego Zlotu Z3IS w Zabrzu, wzy 
wający młodzież Śląska do 
wzmożenia wysiłków produk­
cyjnych w celu nadrobienia za- 
leg to ici, spowodowanych tegoro. 
czną zimą — oubił się szerokim 
echem wśród młodzieży Bielska- 
Białej i powiatu. Brygady mło-

Wartość ponadplanowej pro­
dukcji, wykonanej w marcu 
i kwietniu nrzez załogę BIEL­
SKICH POWIATOWYCH ZA­
KŁADÓW PRZEMYSŁU TE­
RENOWEGO wyniesie 400 tys. 
”lotvch. Ponadto w ramach 
czynu społecznego zobowiąza­
no się przepracować 2 000 ęo- 
dzm roboczych przy pracach 
porządkowych i dostarczyć 20 
ton złomu stołowego do skład­
nicy. Wartość tych prac wy­
niesie 24 tys. złotych.

W Bielsku-Białej otwarto 
kolejne wystawy postępu tech 
nicznego. Między innymi swo­
je produkty wystawiła spół­
dzielczość pracy.

Kilka spółdzielni zajmuje 
się eksportową produkcją kap 
na łóżka oraz tkanin ozdob­
nych. Ciekawostką, chyba w 
skali krajowej, jest produk­
cja pończoch damskich bez 
szwów. Tę część ekspozycji 
obrazuje nam zdjęcie pierw­
sze.

Zainteresowanie zwiedzają­
cych wzbudzała również pro- 
dukcia spółdzielni „Elektro- 
grzejnik” (zdj. 2). Na stoisku 
pokazano żelazka różnego ty­
pu, łącznie z żelazkami do 
prasowania rękawiczek.

Swoje eksponaty i plansze 
wystawili także budowlani. 
Głównym problemem jest tu 
mechanizacja robót budow­
lanych. Model wieży wyciągo­
wej ze stalowych elementów 
to czołowy eksponat. Wieża ta 
wyciąga materiał budowlany 
na wysokość 18 metrów. Dzię­
ki takiemu rozwiązaniu do­
staw materiałów uzyskuje się 
oszczędność przeszło 5 metrów

- sześciennych drzewa i 54 go­
dziny robocizny. Interesująca 
jest też produkcja rur oraz 
armatury sanitarnej, produko­
wanej z tworzyw sztucznych.

Postęp techniczny w bu­
downictwie skierowano na 
rozwiązania technologii pro­
dukcji i montażu, pop ;awę wa­
runków i bezpieczeństwa pra­
cy, ulepszenia narzędzi i 
sprzętu mechanicznego i za­
stosowania nowych, tańszych 
materiałów.

...i złoto, z żelaza czynili. Zwróćcie 
uwagę; z żelaza, nawet nie z ołowiu. 
O takim ui.cesie nie mogli marzyć 
najznakomitsi, średniowieczni alche­
micy i szarlatani.

Czis je Inac ludzie śvTiatlejsi niż dawniej 
Tylko sceneria wydarzeń, zobrazowanych w pa­
rafrazie aktu oskarżenia, przytoczonej na wstę­
pie pozostała ta sama: noc, mroczne zakamarki 
prywatnych warsztatów usługowych, czarna ma­
gia papierków...

wiązała się dać

dów niektórych pociągów robot­
niczych.

W Już niedługo rozpocznie się 
sprzedaż lodów j napojów chło­
dzących w kioskach, w Bielsku- 
Białej czynnych będzie w sezonie 
188 punktów sprzedaży lodów, le­
moniad i piwa, licząc w to i 
sklepy.

• Oprócz remontowanej obec­
nie „Patrii“, BBZG zamierza prze­
prowadzić w tym roku remont 
baru mlecznego „Storczyk“. Na 
sezon odmalowano wszystkie 
kioski i tzw. autobar, który do­
ciera w miejsca najbardziej uczę­
szczane przez turystów i wyciecz­
kowiczów. (wl)

. ............................ .. ..................................................... .................................. .

W telegraficznym

Taki napis nosi jedna i 
plansz wystawy spółdzielców, 
zorganizowanej w klubie 
„Remont”. Okazało się, że 
niektóre ' spółdzielnie zlekce­
ważyły wystawę, nie biorąc w 
niej udziału. Do nich należą 
Okręgowe Warsztaty Samo­
chodowe, „Elektryk”, Spół- 
dziel Szewsko-Oholewkar- 
ska, 'ło lennicza Sp-n. Pracy 
„Splot”, Sp. Przemysłu Ludo­
wego i Artyjtycznego, oraz 
Sp. „Spedytor” i „Rzemieśl­
nik”.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego w BIELSKICH 3A- 
KŁ/ DACH WYROBÓW fil­
cowych podjęła uchwałę o 
wyrównaniu zaległości pro­
dukcyjnych we wszystkich 
asortymentach produkcji uo 
30 kwietnia br. Wartość tych 
zobowiązań przekracza 1300 
tys. złotych.

100 legitymuje 
pai iyjna w WSM 

, dwóch lat notuje się w 
Ilyht rni Sprzętu Mechaniczne­
go stały wzrost szeregów par­
tyjnych. Przed tygodniem odjy- 
1« się uroczystość wręczenia 
SET' IEJ legity lacji partyjnej. 
Otrzym I ją Kazimierz SZY­
MANEK. Joi on uuażany za 
i—jiepszego kierownika oddzia­
łu _ produkcyjnego i aktywnego 
dzia’acza społecznego.

Wręczenia legitymacji doko­
nał sekretarz Komitetu Powi i- 
towego PZPR. tow. Romuald 
BRAUN (na zdjęciu).

Złożenie iremii rocznej na 
książeczce PKO daje każde­
mu pracownikowi GWARAN­
CJĘ jak najrozsądniejszego 
zużytkowania swych pienię­
dzy , w istotni.* najbardziej 
właściwej chwili. Zawsze na­
leży się liczyć w rodzinie z 
nieprzewidzianymi nagłymi 
potrzebami finansowymi — 
wtedy premia złożona prze­
zornie w PKO będzie mieć dla 
nas podwójna wartość.

Ajencje zakładowe PKO w 
razie wyrażenia przez pracow­
nika życzenia natychmiasto-

Í
Z

rzesz dbiorców. Im teatr bliż­
szy będzie społeczeństwa, po­
szczególnych jego grup, tym 
lepsze wyda świadectwo swej 
™ "‘telskiej, socjalistycznej

Po środowym przedstawieniu 
widownia zgotowała artystom 
bielskim gorące owacje, a przed­
stawiciele kilku bielskich za­
kładów wręczyli aktorom wią­
zani i kwiatów*. (wlacz)

W czasie konferencji spra­
wozdawczo-! yborczej kola 
NOT przy ŻYWIECKIEJ FA­
BRYCE PADIFRU, wezwano 
załogę do podejmowania czy­
nów i zobowiązań pierwszo­
majowych.

Pracownicy poszczególnych 
oddziałów podejmują zobo­
wiązania, które pozwolą na 
odrobienie zaległości, spowo­
dowanych ostrą zimą, przy­
spieszą ćealiz, .cję v niosk ów 
racjonalizatorskich i zwiększą 
oszczędność surowców i ma­
teriałów. Ponadto pracownicy 
zakładu zadeklarowali jezynv 
spo.eczne w czasie wiosennej 
akcji porządkowej, (kow)

Odpu jadając na apel BZPL 
„Lenko“, załoga ALEIISAN- 
DROWICKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU LNŁłRSKIEGC 
postanowiła zwiększyć pro­
dukcję eksportową dodatkowo 
o 10 tys. mb. tkanin, warto­
ści poi miliona złotych. Na'e- 
ży dodać, że załoga AZPL dla 
uczczenia Święta Pracy -mbo- 

dodatkowo 
28.700 mb. tkanin wartości 700

Fiaman „przeoczy“ brak części ładunku, kon­
wojenci z „za >pa>rzenia‘ Józef Dobija i Stani- 

-pnzymkną' znieczulone widokkm 
7pi?ŁS'tkl, oczy’ prywat u przedsiębiorcy An­
toni Zuzek i Witold Dzi ń z Wilamowic raz 
Bronisław Iskrzycki _ Mikuszowic igazy^m 

vch” 20 ,przępas,'jStych „warsztatach usługo^ 
wjer, 20 ton cennego surowca...

_• Onegdij w klubie SD odbył 
się wieczór, poświęcony twórc~o • 
sei E nila Zegadłowicza. Po inte­
resującej prelekcji młodzież recy­
towała fragmenty niektórych 
utworów wybitnego pisarza.
• 3yrekcja Miejskiego Handlu 

Mięsem zapov lad uruchomienie 
w najbliz: ym czasie dwd-h no­
wych punki iw garmażeryjnych, 
z których jeden powstanie przy 
ul. Żwirki i Wigury.

C W związku z letnim rozkla­
dem jazdy Zarząd Okręgu Zw.

Włókniarzy zwoi; .1 specjalną 
nar .de. na której przedstawiciele 
bielskich zakładów przemysłu 
włókienniczego wnieśli swo|e 
uwagi co do odjazdów i przyjaz-

MAFIA SPOD ZNAKU Fe

Bispol. Wielki kombinat przemysłu metalowe­
go. Podstawowym surowcem produkcyjnym za­
kladu jest walcówka okrągła. Towar reglamen­
towany, cenny dla gospodarki narodowej Samo­
chody ciężarowe przedsiębiorstwa uhzymują re­
gularną komunik ci ■. pomiędzy hutą Cedlera w 
Sosnowcu, a przedsiębiorstwem, które pochłania 
dziesiątki setki ten surowca. Któż może zauwa­
żyć, że jeden z tych same chodów skreer co 

; Wien czas z szerokiej, asfaltowej szosy i ginie 
w lab ryr ie polnyd dróg? Łatwo jest wytłu­
maczyć godzinne opóźnienie, łatwo przeoczyć ‘ 
brak dwóch, trzech ton 1 lunku. ”a jeszcze 
notówj W kie”'eni pLk oliwkowych bank-

! tak żelazo zamienia się w złoto. W kręgu 
alchemików znajduje się już kierowca i magazv- 
mer, rzemieślnik i pracownik działu zaopatrze­
nia. Dzielą się solidnie zyskiem, solidarnie o- 
słaniaj; flanki „prz-Jsiębiorstwa“, solidami* 
łSnos™Wn'eŻ pont>—ć konsekwencje swej dzia-

Zan.m to icónak nastąpi, samochód prowadzo­
ny przez Stanis’awa * ujarczyka, ni, raz iesz-ze 
zboczy z głównego traktu, magazynier TadeusI

W czynią
Wtajowm 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Zdrowia przy ulicy Żerom­
skiego i oddać ten obiekt do 
użytku w zaplanowanym cza­
sie tj. w lipcu bieżącego ro­
ku. Te same brygadv posta­
nowiły wykończyć budynek 
mieszkalny przy ulicy Wita 
Stwosza w terminie skróco­
nym o 40 dni.
. Podobne zobowiązania pod­
jęły dalsze brygady. Dzik, 
tym, zobowiązai.i om szereg 
budów zostanie ukonczonyci 
w planowanym pierwotnie 
terminie.

cji, przepracują 50 godzin przy 
uporządkowaniu Parku Włók­
niarza, a poza tym — własnego 
zakładu. Wartość tych zobowią­
zań przekracza 10 tys. zł.

W ZPW im. T. RYCHLIN- 
SXIEGO członkowie młodzieżo­
wych brygad zobowiązali się: , 
przędzalni — dodatkowo przero­
bić na ..wilkowni” 3 tys. kg su- 
rowca, cu przyczyni się do pow­
stania zapasu, jwarantującego 
lepszą rytmiczność pracy. W wy 
kańczalni — wyprać ponad nor­
mę 7 tys. ,n tkanin. Zetemesow- 
cy wspólnie z członkami NOT-u 
z im: się deseniowaniem mod- 
nych tkanin, a dzięki lepszemu 
wykorzystaniu przędzy resztko 
wej zmniejszą postoje maszyn. 
Poza tym młodzież będzie pra­
cować przy zazielenianiu pla­
ców przyfabrycznych, a dziew­
częta przygotują 3 tys. kwiat, i 
na pochod pierwszomajowy.

Młodzi włókniarze ZPIV ‘ im. 
L. LASNA zobowiązali się w - 
konać dodatkowo 1.730.000 wąt­
ków i wycerować 5.500 m tka­nin.

Nowe zobowiązania naplvwa- 
ją nadal. Napiszemy o nich w 
następnym numerze. (key)

Uczymy sie coraz rozważ­
niej, oszczędniej gospodarować 
naszymi pieniędzmi. Świad­
czą o tym ż ale rosnące kwoty 
wpłat w Bielskim Oddziale 
Powszechnej Kasy Oszczędno­
ści a także w zakładowych 
ajencjach PKO.

W .1962 r. ogólna suma 
bielskiej PKO wynosiła 208 
min. zł, a roczny przyrost go­
tówki osiągnął 40 min. zł. Nie­
mal co trzeci obyvatel nasze­
go miasta i powiatu posiada 
książeczkę PKO. Wedlu; sia­
nu z 31 grudnia ub. roku śred­
nia wysokość wkładu na każ­
dej z tych książeczek wyno­
siła blisko 900 zł. Informacje 
te podano do wiadomości na 
niedawnym posiedzeniu Miej­
skiego i Powiatowego Ko­
mitetu Upowszechniania 
Oszczędności. Podkreślono tu 
potrzebę i celowość dalszej 
popularyzacji idei oszczędza­
nia.

Wkrótce konferencje samo­
rządu robotniczego przystąpią 
do zatwierdzenia podziału i 
wypłaty funduszu zakladowe- 
ga. Dzięki nawiązaniu poro­
zumienia z PKO wypłaty pre­
mii mogą być dokonywane za 
pośrednictwem wpisów na 
istniejących już wzgl. nowo 
otwartych książeczkach o- 
szczędnosciowych, dla wszyst­
kich (poszczególnych) pracow­
ników.

TÏ forma przekazania pre­
mii rocznej jest niewątpliwie 
znacznie korzystniejsza od po­
brania pieniędzy gotówką. 
Premia z funduszu zakłado­
wego stanowi nadzwyczajny 
dodatek w budżecie domowym 
każdego pracownika, jest o- 
wocem całorocznej pracy, a 
zatem przed rozjór^ądzenietn 
lymi pieniędzmi warto się do­
brze zastanowić. Tymczasem 
jakże często się zdarza, że po 
otrzymaniu „żywej gotówki“ 
wiele osób sporą jej część 
przeznacza na robione ad hoc 
zakupy, względnie, co forsza, 
„oblewanie“ nagrody jednym 
głębszym, który szybko mno­
ży się do kilkunastu... A prze­
cież szkoda keżdego grosza z 
naszych ciężko zarobionych 
pieniędzy.

. LOS ALCHEMIKÓW
Tylko w ; radi„owieczu istnieli władcy któ, 

i?y pozwolili się mamić alchemikom. Dziś ma­
ło kto uderzy, aby z żelaza można cirnić złX 
Do tycn naiwnych z pewnością nie Łi *ż< w *’

' ch 
u^iowal, dotrz. id ’ zaopfJta^'tS 
przedsiębiorczych businessmanów. I d^li 
R^-.yfrOT>ali krętą drogę samochodu ^e^a- 
wo°r\?tgl1 ?agazyn°wej kartofel , a * po- 

nCk' toć surowca, stanowiącP’o
stratę „Br polu" znaleźli mie sce ic te kronle 
^rerin-przeclekła’ A1,’hemicy podzielili 1rs « - 'h 
średn owi-cznych protoplastów. Zamknęły ‘ íe 
za mmi więzienne wrota.., " **

PO... DRUCIE DO KŁĘBKA

Wywiadowca, jak pies ennmv „ 
cie. ych jeszcze śladów. Kogtó kto

trum stał tym razem Wlai r 
StcŁu,
J ton tego suto ca, wartości 50 tysięcy 
dostań •*< no _uż c’_rotnym „rzemieśbiSn? 
ckazji okazało sie, że Władyka™ r ‘ 
wierzając się swej alchemk^neT mrSTi611 — 
zamoczył ręce równipiż uu ■ sP®^jalnosciPawłowi G* USowi s^dajqc

etoniarskiego w Pszczynie 20^?-^ îeg° z?kładu 
pocho oe . również z kíať- w KP™Ca

każdemu według zasług...
d^sd5prà-çatWàdxW wa1SLU:BÍa’eVnalÍ’U]e rio 
„Alch ej-* są iuf p^w^k^ÄT« 
miesięcy wiezienia Na 2 lute 1 6rowcę Sùnisjay a Fujarc^yk^æ3 kS? a*ery' kie" 
puszczeni do spółki, lózef DiibiŁ,rtc ’ 
Jagosz , zarobili” — ‘ym 1 anUlawi B miesięcy wiçzænia ÄT510 ,ącz>nto 3 lata 
biorców kradzionej'a °d"
15 tysięcy złotych grzywny oraz 1 Ę SUmą 
ma „na główkę’* Maeazvnio? tr - roku w>«?zie- 
niono tMfko ’ ni^lnň^i • ’ ktoremu udowod- 
slużbowycn „azar '.ostal^T’s mobowi^ów . 
ziema. J na 8 miesięcy wie-

Miedzynaradimy Dzień lea'ro
27 marca cały świat obchodził 

uroczyście Międzynarodowy 
Dzień Teatru. Polskie Radio na­
dało, 27 marca przemówienie 
ministra kultury i sztuki Tade- 

Galińskiego, poświęcone 
obchodom Międzynarodowego 
Dnia Teátru w Polsce.

Również w naszym Teatrze 
Poiskmi odbyła się uroczystość

okazji. 27 marca o godz. 
14.00 aktorzy Teatru Polskiego 
i przedstawiciele dyrekcji spot­
kali się z załogą ZPW im. T. 
Rychtińskiego. Podobne spotka­
nie odbyło się z aktywistami 
związkowymi włókniarzy w ra- 
mach akcji „Miliona widzów“ 
Sześć dalszych spotkań m. in', 
w „Lenko“ i ..Belamie“ zapla­
nowano na najbliższe dni.

W środę 27 marca przed spek­
taklem „Don Juan Tenorio“ w 
Teatrze Polskim dyrektor A 
Uramowicz wygłosił słowo wstę­
pne. po czym widzowie wysłu­
chali przemówienia ministra T. 
Galińskiego z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Teatru.

„Jesteśmy krajem — mówił 
ministei T. Galiński — o boga­
tej i postępowej tradycji leatral- 
nei Twórczy więc stosunek o 
przeszłości powinien iść w pa­
rze z rozwojem eatru dnia dzi­
siejszego. Dzie . zaś dzisiejszy 
I ąż,e nam być jak naibli: ?j na­
szego społeczeństwa — stąd obo- 
-lazkiem naczelnym naszych 
teatrów jest dotarcie kultiuy 
teatralnej do jak najszerszych

nc

Sekretarz KP PZPR w Bielsku iow. R. Braun wręcza 
tow. Kazimierzowi Szymankowi legitymację.

T. PATAN
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WRAZ z rozwijającą się coraz hardziej automa­
tyzacją, rośnie zapotrzebowanie na aparaty 
elektryczne, samoczynne urządzenia sterują­

ce i kontrolne Jak w całym przemyśle i tu za­
gadnienie postępu technicznego jest liezwykle 
ważne. Zorganizowana przez Oddział Zrzeszenia 
Elektryków Polskich w Bielsku - P'alej wystawa 
postępu technicznego w przemyśle elektrotechnicz­
nym była jak by wizytówką dwudziestu eksponu­
jących swe najciekawsze wyroby zakładów pań­
stwowych, spółdzielczości i rzemiosła. Przedstawi­
ła ona nasze osiągnięcia w konstrukcji różnych ty­
pów urządzeń i nowych rozwiązań technologicz­
nych.

KONFRONTACJA

Przez cały czas trwania ekspozycji odbywały się 
konferencje wystawców’ z zainteresowanymi przed 
siębiorslwami. Te bezpośrednie kontakty pozwo­
liły na wymianę doświadczeń, wzaj-mne poznanie 
osiągnięć i stawianie propozycji odnośnie rozwi­
nięcia nowej produkcji.

Bielscy elektrycy pracow'ali nad metodą zastą­
pienia oleju transformatorowego — żywicami. O- 
kazało saę, że problem ten został już dawno Po­
myślnie rozwiązany przez inżynierów warszaw­
skich. Wystarczy więc zanrast uciążliwych _ prób 
i dociekań, skorzystać z warszawskich doświad­
czeń.

W Bielskiej Fabryce Maszyn Włókienniczych 
skonstruowano nowe urządzenie sterownicze. Po­
dobny aparat dostarczany z importu kosztuje 5 
tss. dolarów. Kto w kraju zajmie się masową pro­
dukcją? „Befama” potrzebuje rocznie sto sztuk

tych aparatów. Korzyści ekonomiczne są aż nad­
to widoczne.

W dyskusjach dochodziło często i do kontrower­
sji. ,.Befama” sprzedała do Australii zespół przę­
dzalniczy. Jeszcze w okresie gwarancyjnym klient 
zawiadomił o awarii jednego z silników elektrycz­
nych. Nastąpił spór kompetencyjny. Kto ma do­
konać wymiany silnika, „Befama” czy „Celma” —

jego producent. Spór się przeciągał, tymczasem 
klient australijski kazał płacie poważne sumy w 
dewizach za każdy dzień postoju maszyny.

TRADYCJONALIZM JEST WYGODNY, ALE...

Zdarzają się, niestety, wypadki, że zakłady zbyt' 
kurczowo trzymają się tradycyjnej produkcji i 
niechętnie dają się skłonić do wytwarzania no­
wych produktów, na które wzrasta zapotrzebowa­
nie. Nie dostrzegają one. że rozwój energetyki, 
potrzeby przemysłu innych branż, wymagają no­
wych rozwiązań technologicznych. Stąd też nieraz 
pomysły racjonalizatorskie, dotyczące tej właśnie

produkcji, podążające za postępem i nowoczesno­
ścią, są niechętnie wprowadzane. Przykład „Kon­
taktu”, który zasłaniając się normami techniczny­
mi, nic spieszy się z produkcją przewodów z o- 
chroną o kolorze fioletowym, jest bardzo wymow­
ny-

„Jaskółką”, zapowiadającą korzystne zmiany 
jest zapowiedź utworzenia w „Kontakcie” biura 
rozwojowego.

KTO TO MA ROBIĆ?

Zauważa się niepokojące zjawisko — malejący 
napływ kandydatów na studia w Politechnice Gli­
wickiej, szczególnie ną Wydział Elektryczny. Trze­
ba więc zachęcić absolwentów szkół średnich. Sy­
tuację może poprawić utworzeniem w Bielsku-Bia­
łej Wydziału Zaocznego dla techników - prakty­
ków. Chodzi również o szkolenie nie tylko elek­
tryków i energetyków, zajmujących się produkcją 
i eksploatacją, ale również fachowców, którzy za­
jęliby się projektowaniem i pracami badawczymi. 
Bez ich pomocy w każdym zakładzie, trudno mó­
wić o szerokim stosowaniu postępu technicznego i 
najnowocześniejszych metod technologicznych.

— Na całym święcie modna stała s"ę minia­
turyzacja. Sprawa opracowania nowych auto­
matów i wszelkiego rodzaju aparatur, do produk­
cji których zużywać się będzie mniej cennych su­
rowców, a które mimo swych pomniejszonych roz­
miarów będą dobrze spełniały swe zadanie — jest 
nakazem chwili. Te uwagi nasuwają się po szcze­
gółowym obejrzeniu ekspozycji i wysłuchaniu 
wielu wniosków w czasie wielogodzinnych spotkań 
i dyskusji.

ZDZISŁAW KOWALIK
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nie ZSH i jakie ma ona możli­
wości zatrudnienia?

— Absolwenci ZSH otrzymują 
tytuł ..Sprzedawcy sklepowego” 
i są zatrudniani jako pracowni-

Kształcą się kadry fachowców 
dla naszego handlu uspołecznionego

dark* * h,andlu Technikum Ekonomiczne nr 1 Prze- 
prowadzthsmy wywiad z jego dyrektorem magistrem 
Wiktorem POLONCZYKIEM. uuMwrun

JESZCZE nie obeschła 
ziemia, jeszcze tu i ów­
dzie widnieje śnieg, a 

na wszystkich budowach roz­
poczęto prace. Odrobienie za­
ległości, spowodowanych mro­
zami stało się ambicją wszy­
stkich załóg. Wystarczy przyj­
rzeć się licznym budowom w 
mieście i powiecie, aby się 
przekonać, że wszędzie prace 
postępują szybko naprzód.

— Panie dyrektorze, jakie ro­
dzaje szkół typu ekonomicznego 
znajdują się w tym gmachu, któ 
rego gospodarzem jest Liceum 
Ogólnokształcące im. Koperni­
ka?

— Mieści się tu kilka szkół 
handlowych, a mianowicie Te­
chnikum Ekonomiczne nr 1, Te­
chnikum Ekonomiczne dla Pra­
cujących — klasy III. IV. V (typ 
wygasający, Zasadnicza Szkoła 
Handlowa Dokształcająca, Za­
sadnicza Szkoła Handlowa dla 
Niepracujących i Zasadnicza 
Szkoła Handlowa dla Dorosłych. 
Wszystkie te szkoły posiadają 
łącznie 24 oddziały i skupiają 
918 uczniów, z tego 90 procent 
stanowią dziewczęta.

— Jak wygląda organizacja 
samego procesu nauczania i jak 
układa sie współpraca szkoły z 
zakładami pracy?

Młodzież zasadniczych szkół 
handlowych odbywa trzydniowe 
szkolenie praktyczne w skle­
pach handlu uspołecznionego, 
otrzymując równocześnie wyna­
grodzeni według obowiązują­
cych w tym resorcie stawek upo 
sażeniowych. W pozostałych 
trzech dniach tygodnia ucznio­
wie uczęszczają do szkoły, gdzie 
otrzymu, a przygotowanie teore­
tyczne do zawodu sprzedawcy. 
Wyjątek stanowi ZSH dla Nie­
pracujących której młodzież 
tylko w trzech klasach odbywa 
praktykę w przedsiębiorstwach 
handlowych.

Bakterie 
w mleku
Mleko od chwili udoju aż 

do momentu spożycia 
go przez odbiorcę jest 

narażone na, zakażenie bakte­
riami. Niektóre z. nich są nie­
szkodliwe dla zdrowia ludz­
kiego jak np. bakterie kwasu 
mlekowego, powodujące kwa­
szenie się mleka. Są one jed­
nak niepożądane z punktu po­
trzeb zakładu mleczarskiego 
— powodują straty w przerób­
ce technicznej. Jednakże w 
mleku mogą znajdować się 
również bakterie szkodliwe 
dla zdrowia, np. bakterie gru­
źlicy.

Mleko w wymieniu krowy 
jest prawie zupełnie pozba­
wione bakterii. Zakażenie mo­
że nastąpić dopiero w czasie 
udoju. Dlatego higiena po­
mieszczeń i samego udoju ma 
zasadnicze znaczenie dla ja­
kości produkowanego mleka. 
Bezpośrednio przed każdrm 
udojem wymię i strzyki win­
ny być dobrze obmyte ciepłą 

• wodą (czystą ściereczką) a na­
stępnie wysuszone. Ręce osoby 
wykonującej udój muszą być 
również czyste: umyte w wo­
dzie z mydłem i z dodatkiem 
środka dezynfekcyjnego. Nie 
wolno też zapomnieć o ideal­
nej czystości naczyń służą­
cych do udoju i przechowy­
wania mleka.

Mleko w czasie udoju styka 
się z powietrzem, z którego 
może przejąć me tylko zapach, 
ale także bakterie unoszące 
się na drobnych cząsteczkach 
ściółki czy kurzu. W celu 
uniknięcia tego, staramy się 
tak układać pracę w oborze, 
aby bezpośrednio przed udo­
jem nie roztrząsać ściółki i 

W Tńchnikum Ekonomicznym 
nr 1 prowadzi się obecnie ekspe­
ryment pedagogiczny, polegają­
cy na tym że młodzież k’asy 
czwartej odbywa półroczną prak 
tykę w przedsiębiorstwach han­
dlu hurtowego i detalicznego. 
Cel tego eksperymentu stanowi 
lepsze przygotowanie praktycz­
ne przyszłych absolwentów do 
pracy w zawodzie. Zakładem 
Opiekuńczym Szkoły jest PSS w 
Bielsku - Białej, z którym współ 
praca układa się bardzo dobrze. 
Powołano do życia również Ko­
mitet Współdziałania, w skład 
którego wchodzą wszystkie miej 
scowę przedsiębiorstwa handlu 
detalicznego — dla nich przecież 
szkoła przygotowuje kadry fa­
chowców. W tych zakładach 
młodzież odbywa praktykę zwie 
dza magazyny i biura. bier’ze też 
udział w życiu kulturalnym i 
gospodarczym. Zakłady pracy 
Wyposażają pracownie szkolne 
w aktualne pomoce naukowe.

Co daje młodzieży ukończę-

Dla d
Obok nowo wznoszonych 

gmachów szkolnych, wyposa­
żonych należycie w pomoce 
naukowe, istnieje jeszcze w

NAUKA

wiście, nie wolno go odsta­
wiać do mleczarni.

Jednym z najważniejszych 
czynników walki z bakteriami 
jest zapewnienie dla mleka, 
od momentu udoju do chwili 
oddania na rampie Zakladu 
Mleczarskiego, jak najniższej 
temperatury.

Bakterie, o których była 
mowa powyżej, rozmnażają 
się dobrze w temperaturze od 
20—37 st. C. Np. jeżeli byśmy 
szklankę mleka wstawili do 
lodówki, gdzie będzie tempe­
ratura plus 4 st. C, to praw­
dopodobnie nie otrzymamy 
skrzepu (mleko nie „skwasi 
się"). Czy oznacza.to, że bak­
terie zostały zabite? Niestety, 
nie. Istnieją nadal w mleku, 
lecz nie są zdolne do rozmna­
żania się.

Widzimy więc, że gospodarz 
dysponuje dwoma zasadniczy­
mi sposobami walki z bakteria 
mi. Są to: utrzymywanie czy­
stości w oborze oraz chłodze­
nie mleka zaraz po udoju i 
dostarczenie go w możliwie 
jak najniższej temperaturze 
do Zakładu Mleczarskiego, 
który dzięki swoim urządze­
niom technicznym potrafi mle­
ko, niezmienione przez bakte­
rie, przerobić na pełnowarto­
ściowe produkty mleczarskie.

dr Jan SZURMAN 
Zaklad Doświadczalny 
iin. Mieczysława Czai 

Grodziec Śląski

cy umysłowi w różnych punk­
tach snrzedaży detalicznej. Mo­
gą też kontynuować naukę w 
trzyletnim Technikum dla Do­
rosłych.

— Który z przedmiotów nau­
czania sprawia młodzieży naj­
większe trudności?

— W ZSH — „Towaroznaw­
stwo z chemią”, natomiast w Te­
chnikum — księgowość. W gru­
pie przedmiotów ogólnokształcą­
cych są kłopoty z matematyką.

— Gzy duży procent absolwen­
tów Technikum Ekonomicznego 
udaje sie corocznie na studia 
wyższe?

Wyróżniających sie w nauce 
przyszłych absolwentów typuje 
na studia wyższe specjalna ko­
misja. zgodnie z ich zaintereso­
waniami i zdolnościami. Corocz 
nie kieruje się około 20 procent 
abiturientów na dalsze studia, 
główni- w kierunku ekonomicz­
nym. W ciągu ostatnich lat ob­
serwuje się wzrastające zainte­
resowanie studiami wyższymi.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW PODWORSKI 

naszym mieście szereg placó­
wek, mieszczących się w bu­
dynkach starych, niedostatecz­
nie przystosowanych do no­
woczesnych metod nauczania. 
Przykładem może być Szkoła 
Podstawowa przy ulicy Kra­
sińskiego. Posiada ona zaled­
wie 10 izb lekcyjnych, bez po­
mieszczeń na pracownie, re­
kreację i lokale pomocnicze. 
Ale i ten trudny problem mo­
żna rozwiązać.

Plenum Miejskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu, 
doszło do słusznego wniosku, 
że należy z miejsca przystą­
pić do opracowania założeń 
rozbudowy szkoły. Wykorzy­
sta się w tym celu pobliski 
plac. Wstępne założenia po­
zwolą na opracowanie pro­
jektu rozbudowy. Sprawę tę 
zlecono do wykonania Wy­
działowi Architektury i Bu­
downictwa.

W roku bieżącym konty­
nuuje się prace budowlane 
szkóly-pomnika przy ulicy 
Bohaterów Westerplatte. Bę­
dzie to szkoła pawilonowa. 
Jej otwarcie przewidziane jest 
22 lipca. W kosztach budowy 
nie przewidziano funduszów 
na wykonanie oparkanienia. 
Nie można jednak dopuścić, 
aby tak rozległy teren pozo­
stał nie zabezpieczony.

I na to znalazła się rada. 
Zjednoczenie Przemysłu Weł­
nianego „Południe“ zobowią­
zało się wykonać parkan i wy­
asygnować na ten cel odpo­
wiednią sumę pieniędzy.

W ślad za pierwszym posy­
pały się dalsze zobowiązania. 
Pracownicy Miejskiej Służby 
Drogowej zobowiązali się do 30 
czerwca zniwelować otoczenie 
szkoły. Koszt tych prac wy­
niesie 189 tys. złotych. Przy 
pracach porządkowych człon­
kowie Komitetu Budowy prze­
pracują dwa tysiące godzin.

Otwarcie drugiej z kolei 
szkoły przy ulicy Thoreza 
przewidziane jest pod koniec 
roku. Wykonawcy będą jed­
nak mieli sporo trudności, 
szczególnie z zatrudnieniem 
odpowiedniej ilości pracow­
ników. W związku z tym po­
wstał ciekawy projekt. Zarów­
no Miejskie Przedsiębiorstwo

Tegoroczne zadania, jakie 
ma wykonać Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Terenowego w Bielsku - 
Białej są poważne zarówno z 
uwagi na ich zakres, jak i na 
zapotrzebowanie społeczne. 
Przedsiębiorstwo specjalizuje 
się bowiem w budownictwie 
szkół i budynków mieszkal­
nych. Odwiedzamy kilka pla­
ców budów.

Tuż za miastem w bok od 
ulicy Żywieckiej, powstaje ó- 
siedle Fabryki Aparatów Elek­
trycznych „Apena”. W stanie 
surowym gotowe są cztery 
bloki o 36 izbach każdy. Bę­
dą one kolejno oddane do u- 
żytku już w roku bieżącym. 
Dwa dalsze bloki .wybuduje 
się jeszcze do zimy, a w ro­
ku przyszłym rozpocznie się 
budowę trzech. Osiedle jest 
pięknie usytuowane. Widać 
stąd rozległą panoramę Beski­
du Śląskiego.

Budownictwa Miejskiego, jak 
i Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowe­
go — wykonawcy obu budów, 
chętnie zatrudniliby grupy fa­
chowców murarzy lub zbroja­
rzy, którzy pracując w innych 
przedsiębiorstwach, zgodziliby 
się pracować tu w godzinach 
popołudniowych na zasadach 
umowy. W ten sposób można 
by wydatnie przyspieszyć tok 
najpilniejszych prac.

Plenum interesowało się 
również realizacją świadczeń 
na Społeczny Fundusz Budo­
wy Szkól. Corocznie wysokość 
wpłat wzrasta. Ogółem w la­
tach 1959—1962 zebrano na ten 
cel w naszym mieście 33 min. 
złotych. Świadczenia nie są 
jednak wpłacane systematycz­
nie. Niektóre grupy świadczą­
cych ociągają się z wpłatami 
aż do grudnia. Świadczy to 
nie najlepiej o postawie spo­
łecznej. Np. mieszkańcy Alek­
sandrowie doszli do wniosku, 
że skoro w ich dzielnicy już 
szkołę wybudowano, nie trze­
ba dalej płacić świadczeń.

Dzieci aleksandrowickich 
rolników uczą się w pięknych 
salach lekcyjnych. Na to sa­
mo czekaja dzieci w innych 
dzielnicach miasta. Koszt roz­
budowy aleksandrowickiej 
szkoły wielokrotnie przekro­
czył to, co dotychczas miesz­
kańcy wpłacili.

Świadczenia na SFBS są 
społecznym obowiązkiem, od 
którego nikt mieszkańców 
Aleksandrowie nie zwolnił.

(kow)

Kto został 
w styczniu cbrtftowcny?

Wydział Služby Kryminalnej KM 
MO zlikwidował ostatnio grupę 
przestępców specjalizujących się 
w napadach rabunkowych. W cza 
sie rewizji w melinach znaleziono 
m. in. teczkę oraz zegarek. Przed­
mioty te, jak wynika z zeznań 
zatrzymanych przestępców, pocho­
dzą z rabunku dokonanego w sty­
czniu br. w rejonie ulicy Mickie­
wicza. Osoba poszkodowana pro­
szona jest o zgłoszenie się w KM 
MO, plac ZWM 10, pokój nr 10, 
w godzinach od 8 do 10. (tap)

nie zanieczyszczać tym sa­
mym powietrza. Zaś w celu 
uzyskania mleka bez zapachu 
obory, musimy zadbać o od­
powiednią wentylację utrzy­
mującą powietrze w oborze w 
jak największej czystości.

Istnieją również wypadki, 
kiedy mleko już w wymieniu 
ulega zakażeniu bakteriami. 
Dzieje się to przy zapaleniach 
wymion lub innych podob­
nych schorzeniach. Praktycz­
nie zawsze istnieje możliwość
przedostania się bakterii przez 
kanał strzykowy do wnętrza 
wymienia i zazwyczaj w koń­
cowych ’ odcinkach kanału 
strzykowego znajduje się ich 
dość duża ilość. Pierwsze kro­
ple mleka, spływając przez 
kanał strzykowy zabierają z 
sobą znajdujące się tam bak­
terie. Dlatego tych pierwszych 
kilkadziesiąt gramów nie wol­
no mieszać z resztą udoju. 
Należy je zdoić do osobnego 
naczynia (nie na ściółkę), przy 
okazji sprawdzić, czy mleko 
ma wygląd normalny, czy nie 
zawiera skrzepów lub nie ma 
zmienionego koloru — co wska 
zywałoby na schorzenia wy­
mienia. W wypadku stwier­
dzenia zapalenia wymienia, 
mleka tego .nie można mie­
szać z innym mlekiem i, oczy-

Niedaleko od rosnącego osiedla trwają prace wykończenio­
we przy budowie TECHNIKUM OGRODNICZEGO. Piękny bu­
dynek już w czerwcu powiększy ilość nowych szkół w naszym 
mieście.

Już 22 lipca zostanie oddana do użytku nowa SZKOŁA POD­
STAWOWA W CZECHOWICACH POŁUDNIOWYCH. Składać 
się ona będzie z 11 izb lekcyjnych, pracowni naukowych i ob­
szernej sali gimnastycznej. Cały obiekt jest już ogrodzony, 
a prace wykończeniowe są w pełnym toku.

Pracownicy RAFINERII W CZECHOWICACH będą chyba 
pierwszymi lokatorami w tym roku, którzy wprowadzą 
się do nowych mieszkań. Budynek jest właściwie gotowy do 
oddania. Nie przerv.ano tu prac w zimie. Uruchomiono central­
ne ogrzewanie, które umożliwiło pracą i szybkie wysychanie 
tynków. Teraz wykonuje się ostatni „makijaż”. Widoczny na 
zdjęciu monter KAROL SPIEWAK montuje krany w kuchen­
nej umywalni.

Trzeba podkreślić, że Woj. Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego znane jest z dobrego wykonawstwa robót. Miesz­
kania wykończono „na medal”, bez usterek.

Tekst: ZDZISŁAW KOWALIK
Zdjęcia: ZDZISŁAW CZAJKOWSKI
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O Puchar PKKFiT

Bieîsto-Zokopane
Stalom specjalny 

na „SAHARZE“
I W sobotę 30 i niedzielę 
! 31 marca br. odbędą się za­

wody narciarskie w konku­
rencji slalomu specjalnego 
pomiędzy juniorami Biel­
ska i Zakopanego o puchar 

1 PKKFiT w Bielsku-Białej. 
1 Zawody odbędą się na 
I stoku slalomowym „Saha- 
I ry“ w sobotę o godz. 19, 
I przy świetle elektrycznym 
> i w niedzielę o 9 rano.

Juz na starcie emocja była kolosalna... Foto. Z. Czajkowski

Zbliża się sezon
wycieczkowyczynny

(wl)

I Podziękowanie INFORMATOR
I udział w pogrzebie^nieodża- PAŃSTWOWY TEATR POLSKI Od 1 do 4 kwietnia - „oiirr 

lowanej pamięci bibliofekar- sn i si _ ____ ____ da w Rzymie" (produkcji w'os

Wyciąg
na Skrzyczne

rego odbędzie się turniej dla ju­
niorów (spółdzielcy i rzemieślni­
cy), turniej indywidualny męż­
czyzn, powiatowy turniej tenisa 
stołowego kobiet i turniej teni­
sa stołowego ,.w deblu“, (w)

zji Śląskiej, były bielskie zakła­
dy pracy, którym za dobrą pro- 
pagandę sportu należą się słowa 
serdecznego podziękowania. Są 
to: Bielskie Zakłady Lin i Pa­
sów, Befado, ZPW im. Gawlika, 
ZPW im. Kluski, ZPW im. Zmóż 
ka, ZPW im. ,1. Sawickiej, ZPW 
im. Rychlińskiego, B. Zakłady 
Tłuszczowe. Befa, Południowe 
Zakłady Sprzętu Sportowego, B. 
— Z. Zakł. Piwowarsko - Slo- 
downicze, Lenko, Kontakt, Zakł. 
Tarcz Ściernych. NBP, „Elektro- 

oraz Cechy Rzemiosł 
Metalowych i Włókienniczych.

Podczas narady w Prezy­
dium PRN zobowiązano rów­
nież PKS i MPK do zwięk­
szenia ilości kursów autobu­
sów na liniach łączących Biel­
sko-Białą z miejscowościami 
podgórskimi, nic tylko w let­
nie niedziele i święta, ale 
również w dni przedświątecz­
ne zwłaszcza w godzinach 
wieczornych, kiedy pociągi z 
Katowic przywożą licznych 
turystów i amatorów niedziel­
nego wypoczynku w górach.

(zl)

państwowy teatr lalek 
„BANIALUKA"

31 marca - godz. 17.00 - „Trze 
wiczki Carycy".

Aby najmłodsi
pokochali sport
Zamieszczamy dziś jeszcze jed­

no zdjęcie z wielkich zawodów 
dla najmłodszych (udział wzięło 
400 dzieci!), imprezy, której głów 
nym organizatorem był PKKFiT 
w Bielsku-Białej.

Mali zwycięzcy otrzymali wie­
le cennych nagród. Ich fundato­

rami, oprócz PKKFiT i Telewi-
Mimo, że zbocza gór pokry­

wa jeszcze przeszło metrowa 
warstwa śniegu mimo, że w 
ubiegłą niedzielę warunki nar­
ciarskie były wręcz idealne 
myślimy już o przygotowa­
niach do sezonu wiosennego i 
letniego. Prezydium PRN za­
prosiło ostatnio na specjalną 
naradę przedstawicieli PKS, 
MPK, PTTK, ZUT, FWP i 
przedsiębiorstw handlowych, 
aby przeanalizować stan przy, 
gotowań do sezonu letniego i 
ustalić główne kierunki dzia­
łania w nadchodzącym sezo­
nie. W toku narady zwrócono 
uwagę na konieczność rozłado­
wania zbyt dużego nasilenia 
ruchu wycieczkowego w takich 
miejscowościach jak Szczyrk i 
Mikuszowice, gdzie w pogodne 
niedziele i dni świąteczne lata 
panuje taki tłok, że nie ma 
mowy o odpowiednim wypo­
czynku. Wycieczki z „Czar­
nego“ Śląska i Zagłębia mo­
żna i należy kieiąwać do in­
nych pięknie oołożłnycli miej­
scowości Podbeskidzkich jak 
np. do Jaworza, Wapienicy czv 
Straconki. Na ogół wszystkie 
miejsowości podgórskie poga­
dają odpowiednie zaplecze 
gastronomiczne i handlowe, a 
więc uczestnicy wycieczek nie 
będą mieli żadnych kłopotów 
z zaopatrzeniem się w żyw - 
ność Tym więcej, że na całym 
Podbeskidziu będą otwarte w 
sezonie letnim dodatkowe pla­
cówki. handlu detalicznego.

“onieważ problem rozłado­
wania zbyt dużego ruehu wy­
cieczkowego w letnie niedzie­
le i święta w Szczyrku oraz w 
Parku Ludowym w Mikuszo- 
wicach od wielu lat jest wio­
sną omawiany i w rezul-

lowanej pamięci bibliotekar­ki

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
„ A P E N A ”

W BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Partyzantów 61 
zatrudni natychmiast

tacie później, latem, nie moż­
na znaleźć sposobu na jego 
rozładowanie — proponujemy, 
aby sprawą tą zajęło się biel­
skie PTTK. Warto zwrócić się 
z apelem do rad zakładowych 
i przyzakładowych kół PTTK 
kopalń, hut i innych zakła­
dów górnośląskich, aby kie­
rowały wycieczki np. do Ja­
worza, a nie- do Szczyrku. 
Odpowiedni? zapropagowanie 
walorów mało znanych miej­
scowości również może ęiieć 
tutaj duże znaczenie.

wiosennej rundy. Tymczasem 
nasz drugi III-ligowy zespół 
znowu przegrywa i nic nie 
wskazuje, aby mógł już opuścić 
niezbyt zaszczytne ostatnie 
miejsce w swojej grupie. Ale 
nie przesądzajmy sprawy. Prze­
cież to dopiero półmetek mi­
strzostw III ligi. (Zbig)Jadwigi Zająo

w dniu 24 marca w Stracon- 
ce, a specjalnie ob. Stanisła­
wowi Bożkowi — dyrektorowi 
Wojewódzkiej Biblioteki w Ka­
towicach, ob. instr. mgr Elż­
biecie Solipiwko z Pow. i 
Miejsk. Biblioteki, Zarządowi 
Głównemu Bibliotekarzy Pol- 
skic.., Pt równikom Wydziału 
Kultury MRN, Powiatowej i 
miejskiej Radzie Narodowej 
w Bielsku-Białej, Gromadzkiej 
Ik.dzie Narodowej i Prez. w 
Slraconce z przew. ob. L io­
nem Boreckim, Chorągwi ZHP 
z Bielska-Białej z ob. A. Li- 
bionką i M. Piskorz, miejsco­
wej Szkole Podstawowej z 
kier. ob. Markiem, Publiczno­
ści, Znajomym, Młodzieży 
Szkolnej a specjalnie przed­
szkolakom i wielu innym — 
za złożone wieńce i wyrazy 
współczucia serdecznie dzię­
kuje

RODZINA
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30 i 31 marca — godz. 19.00 — 
„Don Juan Tenorio“. 1 i 2 kwiet­
nia - teatr nieczynny. 3 kwietnia
- godz. 19.00 - „Don Juan 
Tenorio“ - przedstawienie zam­
knięte 4 kwietnia - teatr nieczyn 
ny. 5 kwietnia - „Skandal w Heil 
bergu“ — gościnne wystçpv Tea­
tru z Sosnowca. 6 kwietnia - 
godz. 19.00 „Don Juan Tenorio“
— przedstawienie zamknięte 7 
kwietnia - godz. 19.00 - „Doń Juan 
Tenorio“.

nie żałowali, gdyż 
ehoć remisowe, do 
chwili było ciekawe 
Tyle, że bielskiemu 
nie udało się wygrać 
nym boisku, ale mamy nadzie­
ję, że w dalszych meczach ze­
spół BKS „rozkręci się“, a prze- 
lę wszystkim zacznie wreszcie 

strzelać.., bramki.
Całkiem źle wystartowali pił­

karze z Leszczyn, którzy prze­
grali z Górnikiem Mikulczyce 
aż 0:7. Liczyliśmy, że piłkarze 
SLKS Start wykorzystają okres 
zimowej przerwy na lepsze 
przygotowanie się do rozgrywek

przez święta
Ostatnio w prasie śląskiej po­

jawiły się notatki, jakoby kie­
rownictwo wyciągu krzesełko­
wego na Skrzyczne wyznaczyło 
remont tej kolejki na okres od 
10 do 30 kwietnia. Wiadomość 
ta okazała się nieprawdziwą. 
Jak . informuje nas kierownik 
wyciągu turystycznego na Skrzy 
czne, wyciąg będzie czynny bez 
przerwy tak długo, jak długo 
będą dobre warunki narciar­
skie na Skrzycznem. W każdym 
bądź razie podczas świąt kolej­
ka będzie czynna na pewno i to 
na obu odcinkach trasy.

O wiosennym remoncie wycią­
gu na Skrzyczne poinformuje­
my naszych czytelników we 
właściwym czasie.

_ _ — . — ..Olimpia
da w Rzymie*’ (produkcji w’oski ej 
— dozwolony od 12 lat) — barwny. 
Od 5 do 9 kwietnia — I seans — 
„Wielka, większa, największa’* 
(produkcji polskiej — dozwolony 
od 10 lat) II i in seans — „Wna4’ 
(produkcji jugosłowiańskiej — do 
zwolonj’ od 12 lat — panorama).

Początek seansów godz. 15.00. 
17.15 i 19.30. W niedziele i święta’ 
poranek o godz. 11.00.

KROKUS - od 30 marca do 3 
kwietnia — ,.Rto bravo4’ (produk­
cji USA — dozwolony od 12 lat) 
Początek seansów godz. 1Í.30 15 30 
i 18.00. Od 4 do 5 kwietnia —’ , SJu 
by kawalerskie” (produkcji ra­
dzieckiej — dozwolony od 14 lat). 
Od 6 do 8 kwietnia — „Ręka w 
potrzasku” (produkcji argentyń­
skiej — dozwolony od 18 lat).

Początek seansów w dni pow­
szednie godz. 17.00 i 19.30 w nie­
dziele j święta godz. 15.00, 17.15 
1 19.30. poranek godz. 11.00 (bajki).

Za zmiany w repertuarze kin re­
dakcja nie odpowiada.

dyskusyjny klub filmowy 
„KOGUCIK”

Dnia 2 kwietnia o godz. 19.15 w 
kinie „Rialto" wyśw:etlony zosta 
nie francuski film eksperymental­
ny pt. „Testament Orfeusza’* _ re 
zyseria — Jean Cocteau — worowa 
dzenie red Bukowieckiego.

NOCNE DYŻURY APTEK

Od 30 marca do 6 kwietnia dy­
żur pełni apteka nr 129 — ul. 
Dzierżyńskiego 8 i apteka nr 192 
— plac Wojska Polskiego 17.

KINA
APOLLO — od 30 marca do 4 

kwietnia - „Odwrotna strona me­
dalu44 (produkcji francuskiej - do 
zwolony od 16 lat).

Od 5 do 9 kwietnia _ „Zerwany 
most” (produkcji polskiej — do­
zwolony od 14 lat — panorama).

Początek seansów godz. 15’ 30. 
17.45 1 20.00.

WANDA — remont.
RIALTO — 30 i 31 marca — „Pa­

miętnik Anny Frank44 (produkcji 
amerykańskiej — dozwolony od 14

Niefortunny start... Startu 
i połowiczny sukces BKS
Rano patlal jeszcze śnieg i nikt 

się nie spodziewał, że inaugu­
racja wiosennego sezonu piłkar­
skiego w ub. niedzielę wypadnie 
tak okazale. To znaczy, że tak 
dopisze pogoda, która słońcem 
i ciepłem zachęciła około 780 
wiernych sympatyków do od­
wiedzenia stadionu BKS pod­
czas pierwszego w rundzie wio­
sennej meczu z Concordią-Lud- 
wik. Ci, którzy przyszli na mecz 

spotkanie 
ostatniej 

i zacięte, 
zespołowi 
na włas-

Jubileuszowy Hej tenśu slotowego
KS „Soła“ w Żywcu organizu­

je w dniach 28. IV. - 1. V. 1963 
w ramach spartakiady między- 
społdzielnianej, z. okazji K-lecia 
istnienia zrzeszenia sportowego 
„Start“, jubileuszowy turniej 
tenisa stołowego, w ramach któ-

J ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH
• FREZERÓW NARZĘDZIOWYCH

Wymagane ukończenie szkoły zawodowej i przynaj­
mniej 3-letni staż pracy w narzędziowni lub 8-letni 
staż pracy w zawodzie i świadectwo czeladnicze.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela dział

ZAKŁADY
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO IM. ST. BULARZA 

w MIKUSZOWICACH 71
OGŁASZAJĄ *

PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
KONSERWACJĘ I NAPRAWĘ DACHÓW 

NA ODDZ. I. i H.
Bliższych informacji udziela DziaC Gł. Mechanika 

codziennie od godz. 8 — 12. Oferty na w/w robotę w 
kopertach zalakowanych z napisem „Przetarg” nal°ży 

aĆJW sekretariacie Dyrekcji do 12 kwietnia 
1963 r. do godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi 17 kwiet- 
nia br. o godzinie 11.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe 
spółdzielcze i prywatne. *

ZPW im. St. Bularza zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta i unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. ■ 76kr

BIELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Bielsku-Białej, ul. Czerwonej Armii 5

zatrudni natychmiast:

— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— MALARZY
— ZBROJARZY
— BETONIARZY
— CIEŚLI
— MURARZY
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­

WANYCH
R Kandydaci mogą zgłaszać się w Dziale Zatrudnienia 

w Blels^U-?,lałej’ przy uL Armii Czerwonej 5, 
III piętro, pokój 318. 64kr

DŁUTEK Stanisława zgubiła legi­
tymację szkolną nr 935. wydaną 
przez Technikum Włókiennicze w 
Bielsku-Białej. 441g

DYREKTOROWI Szpitala nr 2 - 
dr Maksymilianowi Żurkowi oraz 
lekarzom dr dr Zdzisławowi Ka­
czorowi i Marianowi Dybczakowi 
za szczęśliwie przeprowadzoną ope 
rację i troskliwą omekę, oraz sio­
strom oddziału chirurgicznego za 
ich trud i starania — składa ser­
deczne podziękowanie Irena Gni- 
zowa wraz z rodziną, Bielsko-Bia­
ła, Niemcewicza 2. 14-,g

ZAGUBIONO zlecenie naprawy nr 
35430 z dnia 25 lutego 1963 na ze­
garek „Awrora“.

SIKORA Aleksandra zagubiła le­
gitymacje szkolną, wydaną przez 
Technikum Ekonomiczne nr 1 w 
Bielsku - Białej. 144g

SPRZEDAM parcele budowlane w 
Czechowicach. Teresa Surmacz 
Czechowice, ul. 1 Maja 973, tele­
fon 35-08, po godz. 16. i49g

BIELSKA FABRYKA MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
BIELSKO-BIAŁA, ul. Powstańców Śląskich 6 

zatrudni natychmiast

INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 
na stanowisko starszego energetyka do spraw 
cieplnych do działu głównego energetyka.

Warunki płacy wg umowy zbiorowej dla zakładów
1 kate««™- 73kr

Przy

72kr

PODLESNY Jan urodź. 27. 2. 1929 
w Kośtowej, pow. Przemyśl, zgu­
bi! świadectwo ukończenia 7 kla­
sy szkoły podstawowej, w Bielsku- 
Białej, w roku 1961. i48g

SPRZEDAM 3 ha ziemi, z zezwo- 
pod budowę. Wójcie"., dw- 

ski Wiktor, Bielsko, ul. Straconki 
7S- 145g

PRZEDSIĘBIORSTWO PROJEKTOWANIA i BUDOWY 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO

i ELEKTROTECHNICZNEGO
ODDZ. GLIWICE, EKSPOZYTURA W BIELSKU-BIAŁEJ 

ul. Lukasie wieża nr *0, w podwórzu
przyimie z dniem 1 kwietnia 1963 do pracy następu­
jących pracowników:
INŻYNIERA lub MAGISTRA INŻY­

NIERA do projektowania urządzeń sa­
nitarnych

TECHNIKA BUDOWLANEGO ra stano­
wisko kosztorysanta. 77kr

ZAKŁADY ENERGETYCZNE
OKRĘGU POŁUDNIOWEGO

elektrociepł o w nia 
bielsko- biała

nr 2zatrudni natychmiast: ullca Tuwima

ELEKTROMECHANIKA
— z wykształceniem średnim oraz praktyka 

zabezpieczeniach elektrycznych ą

DWÓCH BLACHARZY
— do prac izolacyjnych oraz budowlanych.

Í FABRYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH „MEWA” 
w BIELSKU-BIAŁEJ, ul. Słowackiego 35

ogłasza

PRZETARG-
NA NAPRAWĘ i TEROWANIE DACHÓW 
o łącznej powierzchni około 7500 m kw.

I- wzięcia udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne Ofer­
ty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg" 

należy kierować na w/w adres w terminie do dni 
8 od daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie ofert nastą­
pi w 10 dniu po ukazaniu się niniejszego ogłoszenia.

Dyrekcja Fabryki Opakowań Blaszanych Mewa” 
zastrzega sobie wybór oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. 75kr

= BIELSKIE ZAKŁADY REMONTOWO-MONTAZOWF =
I PRZEMYSŁU LEKKIEGO Š
Ë w Bielsku-Białej, ul. Dubois 4 I
f zatrudnią natychmiast j
J INŻYNIERÓW MECHANIKÓW I

g INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW ï

I 1 u b 1
I T EC H N I K 0 W I

I z długoletnią praktyką |
J Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Ï

.—_. 70kr

Cieszyńska 10, tel. 58-78. Nie zamńu?n da^i: Bielsko-Biała ul 
“wet rsakCja nie --ca.rękOPiSÓW 1 łnnycb’ 

laNakład71k8.668RU2hU“ 1 p“ Wa™W Prenumeraty udzie-
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Rozmówki z aktorami

’-'oezja
jFsü moim pnyjoc^em

mówi Wojciech Siemion

to je-

serce

WIECZÓR
mtoilych muiykiw

jtsf 5ôï^ï ■
jak

BOLESŁAW LLBOSZ

Panu 
radio

Białą. Poeta poirytował się nie na żarty.
w czasie tej awantury nie byłem w Bia- 
wmicszano mnie do niej. Znajdujący się 
towarzystwie, znany ci może z renutacji 
Gomoliński był łaskaw umieścić mię w

Jednak najwięcej lubię tak 
zwane rozmowy „oko w oko“, 
lubię widzieć reakcje swoich 
słuchaczy. Ludz,e. mi są po­
trzebni, czasem wydaje mi się, 
że i ja jestem im potrzebny...

— Co lubi Pan najbardziej?
— Poezję, ona jest moim 

przyiacielem. Umiem współżyć 
z poezją, a najbardziej lubię 
tych autorów, nad którymi 
aktualnie pracuję.

— Plany na najbliższą przy­
szłość?

— Budynek naszego teatru

ma być przez kilka miesięcy w 
remoncie a wtedy urzeczywist 
nię marzenia o dłuższym poby 
cie w Puszczy Kurpiowskiej.

Dziwi się Pani? Kocham 
wieś, kocham przyrodę. Nie 
wiem czy Pani wiadomo, że 
pochodzę z Lubelszczyzny, ze 
wsi Krzczów. Pierwsze kroki 
aktorskie stawiałem właśnie 
i” zespole amatorskim, na ro­
dzinnej ziemi.

Wtem ktoś wszedł i zawo­
łał: „Pan Siemion proszony d 
grrderoby!“.

Już w locie padły słowa: 
Dziękuję, do widzenia, a mo­
że zostanie Pani na przedsta­
wieniu?

Domyślacie się, drodzy Czy­
telnicy, że nie odmówiłam. Zo 
stałam. Tego wieczór i na sce­
nie Teatru Narodowego w 
Warszawie wystawiano „Spra­
wę”.

Rozmawiała:
BARBARA KAMYKOWA

najlepiej? 2) Dlaczego? Należy 
też podać swe imię, nazwisko, 
wiek, zawód i dokładny adres. 
Koperty, wzgl pocztówki (z na­
pisem — „Śląska Wiosna Te­
atralna”) z odpowiedziami na 
ankietę prosimy przęsła-? naj­
później do 15 kwietnia br. na 
adres: Telewizja Śląska. Kato­
wice. ul. Ligonia 37. WSZY­
STKIE odpowiedzi telewidzów 
wezmą ui ział w losowaniu, któ­
re zadęci duje o podziale nagród. 
Wśród nich znajduje się telewi­
zor. radio, adapter i szereg atrak 
cyjnych nagród książkowych.

Wyniki losowania podamy do 
wiadomości po rozstrzygnięciu 
konkursu. (key)

go transkrypcje z baletu „Gaja- 
ne“ Chaczaturiana były godne 
szczerych pochwał.

Klarnet nie jest instrumentem 
błyskotliwym i nie daje takich 
możliwości interpretacji, jak for- 
tepian czy skrzypce, jednak wy­
konanie Sonatiny Baklanowa 
przez A. Siwca było bardzo cie­
kawe.

Urszula Holubowska i Anna 
Brzozowska odśpiewały duet z 
operu Czajkowskiego „Dama Pi 
kowa“, a następnie Urszula 
Holubowska — Kabalewskiego 
„Romans" f arię Jolanty z ope­
ry Czajkowskiego. Obie młode 
śpiewaczki posiadają glos w du­
żej mierze już wyszkolony i 
pizynoszą chlubę swej nauczy­
cielce, pmf. Unruh.

A. Górkiewicz wykonał na 
trąbce Etiudę koncertową Goe- 
dicke, z imponującą biegłością 

•chniczną. Natomiast Lesłat 
Woszczak, uczeń prof. Zur za­
grał z temperamentem znany 
utwór Chaczaturiana „Taniec z 
szablami“, na ksylofonie.

Bielskie Liceum Muzyczne ma 
się czym popisać i jego ucznio­
wie zasłużenie zdobyli nagrody 
i wyróżnienia na konkursie Wie 
czór młodych muzyków był na­
prawdę ii teresującą imprezą. 
Słuchacze dali temu wyraz, go­
rąco oklaskując występujących.

konfederarka na Śląsku więcej piła i bawiła się, ani­
żeli radziła nad wojną.

Nasz poeta bierze udział w życiu towarzyskim. Jak 
zwykle należał do poszukiwanych gości. Władał prze­
cież tak wytworną i błyskotliwą francusczyzną, posia­
dał nienaganne maniery, bawił dowcipnym rymem, 
niezwykle oczytany — jednym słowem: uważany był 
za przedstawiciela wielkiego świata.

Trembecki miał jednak wyostrzony zmysł obserwa­
cyjny. Wrodzona mu sarkazm zaostrzał jeszcze kontu­
ry obserwowanych scen obyczajowych. Jakże też 
jędrny i zwarty opis życia Bielska znajdujemy w trze­
cim fragmencie jego listu. Warto przytoczyć go w ca­
łości, tym bardziej, że sam gród wcale mu się podobał.

zycznych w Bielsku jest sporo 
naprawdę utalentowanej miodzie 
ży. W Pawilonie Wystawowym 
wystąpiło ostatnio 16 uczniów 
Liceum — pianistów, skrzypków, 
divie solistki śpiewaczki, oraz 
chłopcy klasy klarnetu, trąbki i 
ksylofonu.

Występy pianistów rozpoczął 
uzdolniony uczeń — Czesław Py­
tel, wyko.laniem utworów Pro­
kofiewa i Chaczaturiana. Rach­
maninowa zagrałcf pięknie Ma­
ria Czarnecka, utwory Błago- 
obrazowa i Łuko niskiego — M. 
Brok. Preludium Rachmaninowa 
Cis- moll wykonała bezbłędnie 
Urszula Gałkowska.

Niezwykle podobała się słucha 
czom muzyka Danuty Poramew 
skiej, zwłaszcza wykonanie Pre-, 
ludium Skriabina. Toccata Cha­
czaturiana była barwnie odegra­
na przez M. Rembowską. Bardzo 
interesująco interpretowała Kry­
styna Lichońska dwa utwory 
Prokofiewa Wreszcie ostatnim 
utworem, granym na fortepianie 
Elżbieta Krzeczek dala dowód 
swych dużych umiejętności tech­
nicznych.

Wśród młodych skrzypków bo­
dajże najbardziej zdobyła nas 
swą grc J. Kwaśna („Improwi­
zacja" Kabalewskiego). Duże 
uzdolnienie wykazał Paweł Ły- 
sakiewicz, a zagrane przez nie-

WOJCIECH SIEMION 
to jeden z najpopu­
larniejszych aktorów 

Warszawy i zarazem jeden 
z najtrudniej „uchwyt­
nych“ jej mieszkańców. 
Wreszcie któregoś dnia uda 
ło mi się umówić z nim w 
Teatrze Narodowym przed 
przedstawieniem, w któ­
rym gra jedną z głównych 
ról.

W kawiarence teatralnej 
zajęliśmy zaciszne miejsce 
w rogu pod oknem i oto 
rezultat naszego spotkania:

— Czy z Bielskiem łączą Pa­
na jakieś wspomnienia?

— A wie Pani, że tak Kilka 
lat temu właśnie stamtąd wy­
ruszyłem na samotną wędrów 
kę w Beskidy. Moje wspom­
nienia łączą się z Lipowską, 
Baranią Górą, Wisłą, Milów­
ką, Szczyrkiem.

— Spotkać się z Panem jest 
doprawdy trudne...

— Praca, praca, jeszcze raz 
praca. Gram równocześnie w 
kilku sztukach, poza tym — 
próby, radio i telewizja. Wie­
le czasu poświęcam również 
wyjazdom w teren, na spotka­
nia z młodzieżą.

— Nad czym Pan obecnie 
pracuje?

— Nad nowym programem w 
STS-ie. Poza tym z Haliną Mi­
kołajską pracujemy nad dwo­
ma ęjoematami Gałczyńskiego, 
by później z tym programem 
„pójść w Polskę“.

Na tym jeszcze nie koniec 
— z Jerzym Markuszewskim 
myślimy o scenariuszu filmo­
wym. Ale co to będzie, 
szcze tajemnica.

— Która praca dr je 
więcej zadowolenia, w 
czy telewizji?

— Dla telewizji mam
otwarte, a jednak — w studio 
telewizyjnym czuję się bardzo 
oddalonym od odbiorcy. Nato­
miast przed mikrofonem radio 
wym bardziej potrafię być so­
bą.

Niesłusznie tak pogardliwie wyrażasz się o na­
szym Bielsku, nazywając je nudną dziurą; prze­
ciwnie, Bielsko podobno jest do Paryża, ma się 

rozumieć do przedmieścia St. Marceau, zwłaszcza od­
kąd Francuzi zaszczepili tam niewątpliwy smak do ga­
lanterii. Czasami bywają tu widowiska tragiczne, ko­
media zaś odgrywa się bez ustanku, a oprócz niej 
patrzymy na marionetki. Ileż to rodzajów widowisk. 
Wyświstujemy aktorów, za to łaskawiej obchodzimy 
się z aktorkami, które najczęściej występują w kome­
dii „Les Précieuses ridicules”, wszystkie nieszpet- 
ne, dostarczają materii do kroniki skandalicznej. Bo­
husz, człowiek nieglupi, lecz zly z temperamentu, smali 
cholewki do Pani Krajczyny Litewskiej (Teofila Sapie- 
żyna z Jabłonowskich), za co mu wdzięczny Pan Kraj- 
czy (Józef Sapieha, regimentarz litewski w konfedera­
cji barskiej), który ze swej strony umizga się do ład­
nych Węgierek“.

L. Siemieński, który omawiał ten fragment listu, su­
gerował, że w Bielsku grano w owym czasie „Pocieszne 
wykwintmsie“ Moliera. Wziął tekst zbyt dosłownie. 
Zwrócił na to już uwagę Jan Kott, jako wydawca 
„Pism wszystkich“ Stanisława Tre nbeckiego.

Uważny czytelnik najwyraźniej zobaczy w tym opi­
sie wielki obraz metaforyczny. Poeta zresztą bardzo 
lubiał posługiwać się tym stylem. Aktorami będą tutaj 
z całą pewnością przedstawiciele „góry“ konfederac- 
kiej, marionetkami zaś — ich poplecznicy i pochlebcy.

Niewątpliwie i zamożna część mieszczaństwa biel­
skiego próbowała zaimponować znakomitym przyby-

Za- 
li- 

rąk 
Corticellego. W pierwszym donosi o perypetiach puł­
kownika konfederackiego Drozda, którego podejrzewa­
ło się tutaj o zdradę. I słusznie! Trzech oficerów chcia- 
ło nawet oficjalnie przysięgać, „że z rozkazu Branic- 
kiego miał Bielsko a potem Cieszyn podpalić“. Trem­
becki daje do zrozumienia, że jest to jego człowiek 
i dlatego nie chciał, by król miał o nim fałszywe wy­
obrażenie.

Trembecki czuł się w naszym mieście bardzo swo­
bodnie. Nie został jeszcze rozszyfrowany. Nadal uwa­
żany' byl za sojusznika. W wirze wydarzeń spotykają 
go wprawdzie pewne przykrości. Próbowano ap. suge­
rować, że znajdował się on również w szeregach pod­
palających 

„Chociaż 
lej, jednak 
w licznym 
pułkownik 
liczbie pod^alaczów tego miasteczka“.

W Trembeckim zawrzała krew awanturnika. Po­
stanowił zastrzelić w pojedynku Gomolickiego. Na 
szczęście obeszło się bez przelewu kr wi. Niefortunny 
plotkarz wycofał oskarżanie. Życie toczyło się dalej.

Z pamiętników Teofili Sapieżyny wiemy, że „górą”

J uż za trzy dni, we wtorek 
2 kwietnia. . obaczymy w 
programie Śląskiej TV 

pierwszy spektakl Śląskie; Wio­
sny teatralnej — „Kanadę” Kur- 
czaba, wystawioną przez Teatr 
Dramatyczny z Częstochowy.

Przypominamy daty kolejnych 
spektakli: 3. 4. — „Świerszcz za 
kominem" Dickensa (Teatr No­
wy. Zebrze), 5. 4. — ,,Ptak‘’ Sza­
niawskiego (PJ?P Bi ’sko), 7. 4. 
— „Wyzwolenie Wotana’* Tolle- 
ra (Teatr Zagłębia. Sosnowi sc). 
i 9. 4. „Antygona” Anouilh’a 
(Teatr Śląski. Katowice). Po­
czątek spektakli o godz. 20,30.

Każdy kto obejrzy wszystkie 
te przedstawienia może i po­
winien!) wziąć ud-iał w PLE­
BISCYCIE WI DZÓW. Zgodnie z 
regulaminem konkursu _ plebi­
scytu wystarczy zwięźle odpo­
wiedzieć na dwa następujące pv 
tania. 1) Które z oglądanych 
przedstawień podobało mi się

Drugie miejsce -ajęły - ex 
aequo — Kazia Florkówn (kl. VI 

szkoły podstawowej w Czecho- 
nńrt«hl * ,Hanla Gęb’161 n 
Podst. nt 2 - Czechowice). Korni- 
sja wzięła tu pod uwagę kulturę 
?®va? Oraz niecz«sto spotykany 
lakonizm środków wyrazu. Dalej, 
jury przyznało dwie r< wnorzędne 
trzecie nàf rody Annie Szczotków- 

,Z, Komorowie i Ur zuli Mio­
dońskiej Jaworza, które zaim­
ponował; słuchaczom do: onałi m 
przygotowaniem technicznym 1 In 
„Jjf ®ntną interpretacją utv. orów; 
widać tu było dobrą, rachową rę- 
kç instruktora.

Młodzież szkół średnich staw.ta 
się mniej licznie. Ogólny poziom, 
z małymi wyjątkami, ma wyclio- 
uził ponad przeciętność. Pi, rws î 
miejsce w tej kategorii dobył 
uczeń - Seweryn Pluciński. Drugą 
nagrodę otrzymała Alicja Szwe- 
downa, a na trzecim miejscu unia 
sowała się Barbara Szczotkówna. 
Wszyscy nagrodzeni są uczniami 
dziesiątych klak Jce-im Ogólno­
kształcącego w ehowicaeh, 
gdzie, ja Ic widać, nie upadły je­
szcze dobre tradycje prac_ nad 
recytacją i kulturą jeżyka pol­
skiego. Wdzięczną innow cją w 
tej kategorii były, recytowane 
przez k.lku wykonawców, teksty 
społeczno-polityczne m. In. St 
Staszica 1 H. Kołłątaja. Jedna z 
uczennic wygłosiła na-.el bardzo 
aktualny fragment plenarnego 
przemówienia ; iw. Edwarda Gier­ka.

Niezwvkïe wydarzenia historyczne, a także niewy­
gasła Jeszcze żądza przygód — zaprowadziły na 
Śląsk STANISŁAWA TREMBECKIEGO. Wiemy, 

że tuta, w peumej karczm.e, w drugim roku konfede­
racji barskiej, składał przys ęgę na zgubę króla Stani­
sława Augusta i na wierność tejże konfederacji. Wkrót­
ce przywołany przez wojewodę mazowieckiego, Pawła 
Mostowskiego, do Oświęcimia, otrzymuje tajną misję 
i wyjeżdża z nią do Francji, ńa dwór Ludwika XV. 
Został wówczas także mianowany generał-ma jorem.

“ta zapamiętał datę: 18 lipca 1769 rok.
Stanisław Trembecki miał już za sobą lata studiów 

— w K.akowie i właśnie we Francji. Spędził zresztą 
w tym kraju wiele lat, gdzie dał się poznać jako pilny 
czytelnik Encyklopedii, zwolennik nowych prądów fi­
lozoficzni, ch i literackich, a także ze strony swego 
bujnego życia, które nawet przyćmiło ’ego poważne 
zainteresowania. Dziesięć lat później wybitny poeta w 
liście do króla z dużą szczerością nakreśli swój por­
tret: ...byłem jeden z najzuchwalszych burdów, jeden 
z ńajogristszych pijaków, jeden z najzapamiętalszych 
miłośników. Byłem potem jeden z najpiękniejszych 
Gak mówią) graczów, a potem stałem się jeden z naj­
gorliwszych sług WKMci”.

W istocie — Trembecki misji zaniechał. Zatrzyma! 
Się w Wiedniu i tutaj wszedł w kontakt ze stronnika­
mi króla. Nawiązał bliższe stosunki z Szymonem Cor- 
ticelli. oyplomatą Stanisława Augusta, który pilnie 
obserwował poczynania generalności konfederackiej 
na Śląsku. Z jego też prawdopodobnie polecenia poeta 
przybędzie w 1772 roku do Bielska i Białej. W służbie 
tej — dodajmy to od razu — okaże się wytrwały i wca­
le zmyślny.

Głównym źródłem informacji dla tego okresu życia 
Trembeckiego będą jego listy, często urywki listów, 
a więc wj znania niepełne, jak gdyby nie przywiązy­
wał do nich szczególniejszej wagi. W każdym bądź ra­
zie i ta jego proza jest znakomita, równie celna, 
atmosfera w poezji tego autora.

W Bielsku bawił w* kwietniu i maju 1772 roku, 
chowały się z tego okresu cztery fragmenty 
stów, które prawdopodobnie trafić miały do

■ chwyciła, hier ;zą nagrodę zdo­
była tu Ai.n, Kowrlska z biblio­
teki gromadził ej w Bestwinie. Dru 
gą - Jadwiga Gańczarcz k (biblio­
teka grom, w Jasienicy) a trzeęią 
—_ Marian Konior, technik-mecha- 
nil ze Szczyrku.

Elimjnácje miejskie odbywały się 
iv Domu Kultury Włókniarzy w 
Bielsku-Białej i trwały dwa ‘ dni. 
Tutaj kategoria amatorów zupeł­
nie zawiodła; do eliminacji stanę­
ły tylko dwie osoby - z tego po- 
wo i koili urs w tej kategorii nie 
mógł być b-any pod uwagę.

W tym miejscu należałoby skrom 
nie zaindagować odpowiednie kie­
rownictwa, gdzie są recytatorzy 
tak renomowanych placówek, jak 
DK Włókniarzy, Klub Remont, 
Klub „Elektron-' i innj ch?
Natomiast młodzież szkolna przy­

była w dużej, liczącej prawie 50 
osób, grupie. Poziom bvl mocno 
zrożnicow iy: od „klepania“ Wier 
sza na pamięi do dobrej recytacji. 
W teł kategorii można jyło jednak 
zanotować tzw. wyd; rżenie. Był 
nim konkursowy występ Andrzeja 
Kierca członka zespołu żywego 
słowa Domu Kultury Dzieci i Mło­
dzieży w Bielsku-Białej. Ki irc - 
zdoby wca, iak najban’ziei z: słu- 
żonego. pierwszego miejjca test 
recytatorem — jak nr amator- — 
dojrzałym. Należy go również po- 
cliw ilić za dobór repertuaru: wy­
jątek z poematu „Słcn a o Jakubie 
Szeii“ Brunona Jasieńskiego i frag 
iner'y „Reportażu spod szubie­
nicy“ Juliusza Fuczika - to pozyc\ 
wartościowe i n.eczęsto spot; La­
ne na naszych konkursach, i a- 
ga nagroda przypadła w udziale 
uczennicy Technikum W łókienni- 
czego — Hani OIcksównej. Trzecim 
miejscem podzieliły się: !>■ i 
Tomaszek (Lic. Ped.) ora- Mał^o ;ia 
Piotrowska i Halina Stachurów- 
na - obie z Domu Kultury Dzieci 
i Młodzieży. Trójka laureatów z 
DK Dzieci i Młodzieży óaje chluo- 
ne świadectwo o pracy- tej placów 
ki i _ej kierowniczk p.' Heleny 
Kubiszowej. Godną uwagi grunę 
stanowiły uczennice Technikum 
Ekonomicznego nr 1, które z pre- 
zen;„waly jednolity stvl recytacji 
— skromn". prosty a sugestywny. 
Jest to niewątpliwie zasługą m. 
in. instruktorki p. Iren • Tomzaz- 
czyk.

Nr zakończenie - kilka uwag 
na marginesie te| imprezy.

Przede wszystkim — dobór re­
pertuaru. W większości nie uwzglę 
dniono punktu regulaminu, który 
zaleca „popularyzowanie najbar­
dziej wartościowych i aktualnych 
pozycji wydat liczych“.

Praca zespołów żywego słowa 
nie może być jedynie echem pro­
gramów szkolnych; winna stano­
wić, chyba jego zaktualizowane 
uzupełnienie. Przygotowanie facho 
wo-techniczne uczestników- pozw a 
la wyciągnąć optymistyczne wnio­
ski — coraz rzadziej słychać pate­
tyczną melodeklamacię, modn: w 

tlonach końca XIX w. czy współ­
cześnie „na imieninach cioci“. Po­
jawi się natomiast coraz więcej 
prostoty, szczerości i umiaru.

W sumie — nie ma chyba powo­
dów do ogłaszania alarmu, w 
związku z lansowana niesłusznie, 
teorią „kryzysu żywego słowa“.

ANDRZEJ BRZEZIŃSKI

szom swoim stylem bycia, chcąc uchodzić za ludzi 
światłych i n.e prowincjonalnych. W sumie — życie 
w mieście musiało toczyć się swoistymi torami. Trem­
becki był czuły na fałszywe wystawności : nie odpo­
wiadała mu tania improwizacja. Patrząc na opieszałą 
„działalność“ generalności, która czas i siły marnotra­
wna na kłótnie i rauty — cieszyć musiał się, że przy­
stał do partii królewskiej. Doszedł już wówczas chyba 
do przekonania, że do przeprowadzeń-a zasadniczych 
reform w kraju zdolny był tylko obóz Stanisława 
Augusta.

-Zapamiętały miłośnik“ odnosi się z uwagą tylko do 
„aktorek“, a więc pań, które podczas tych spotkań 
towarzyskich oddalały myśli od kłopotliwych spraw 
i wyjłarzeń.

li? a polach bitew lała się krew — wielu patriotów 
oddawało życie za wizję nowej i wolnej od obcej 
ingerencji ojczyzny. W Bielsku i Cieszynie stru­

mieniami płynęło wino. Sympatia Trembeckiego była 
po stronie walczących. Dał temu wyraz w czwartym 
fragmiencie listu, napisanego w naszym mieście. Z du­
żą satysfakcją donosił:

„Otrzymaliśmy tu wiadomość tym przyjemniejszą, 
że takie przyjemności trafiają się bardzo rzadko. Imci 
pan pułkownik Rudnicki... na czele sześciuset koni 
ude.zył na 80 kirasjerów moskiewskich w Jarosławiu 
i cudów dokazal w tym pamiętnym dniu...“

Nic dochowało się więcej doniesień z Bielska. 
Wkrótce Trembecki musiał otrzymać nową misję, po­
nieważ już w lipcu 1772 roku spotykamy go na ulicach 
Wrocławia. Znowu knowania, roźmowy, tajemne per­
traktacje, które nie wiadomo dokąd by go zaprowa­
dziły, gdvby konfederacja nie wygasła. Pod koniec 
sierpnia wspomnianego roku Trembecki przybędzie 
do Warszawy. Skończył się okres poszukiwanii. przygód 
W życiu poety.

W połowie marca, Odbyły sie w kp 
Czechowicach - Dziedzicach, w saH ’’ 
widowiskowej Domu Kultury Wal­
cowni M» iii, < limlnacje powiato­
we d. X-i go Ogóic opolskiego Kon 
kiwsu Recytatorskiego. Naczelny­
mi hasłami, które organizatorzy 
Konkursu zaproponowali uczestni­
kom, były: pogłębił. znajomoś­
ci arcydzieł literatury narodowej 
i ogólnoświatowej □ az literatury 
społeczno-politycznej, uczczenie 
bohaterów, których imiona zwią­
zane są z roczr eami historyczny­
mi obchodzonymi w roku IS63 oraz 
kultywowanie :y.vstości i piękna 
języka polskiego.

Eliminac’e powiatowe podzielo­
no na kategorio - młodzieży szkol 
nr i amatorów. Odbył się także 
Turniej Rec-tatorski młodzieży 
szkół podstawowych. i właśnie 
dzieci stanowiły jeden z jaśniej­
szych punktów czechowickiego 
koncertu żywego słowa, w wię­
kszości dobrze przygotowane, ol­
brzymią grupą przybyły na Tur­
niej i zaprezentowały całą gamę 
dziecięcych przeżyć i uczuć, wy- 
powieó„li.uycL słowami poetów i 
p-ozaików. Rev elacją Turnieju by­
ła uczennica klasy V. szkoły pod­
stawowej w Szczyrku. Grażyna 
SAe iówna •— niesłychanie suges- 
ty - na I wrażliwa, doskonale ope­
rująca aktorską onomatopeją, po­
mimo niewielkiego głosu barwnie 
odmalov_la perypetie, wybranych 
prze» yîebie bohaterów.

Gra, nka zostila laureatką, o- 
trzymując za zdobycie I miejsca 
nagrodę w postaci zegarka na rę-

. ........................ Innu.......... .

Kio wygra 
telewizor?

Æoncert laureatów konkursu 
na najlepsze wykonanie 
utworów kompozytorów 

rosyjskich l radzieckich by je­
szcze jednym dowodem, że 
wśród uczniów ncs-ych szkól mu

Wojciech Siemion podczas recytacji. Foto: CAE

Klasa amatorów raczej nie za-
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Wiosenny kostium w kolo­
rze jasno - granatowym. Ża­
kiecik bez zapięcia, nie za­
okrąglone poły, kołnierzyk 
okrągły na „za dużej szyi“, 

nakładane kieszonki. Spódni­
ca łekko rozszerzona. Bluzka 
z wzorzystego biało - grana­
towego jedwabiu z dużym, 
związadelkiem.

Tegoroczna moda wiosen­
na charakteryzuje sie 
prostotą. Nie ma 
żadnych rewelacji i du­

żych zmian. Prosto i niekrę- 
pująco — to hasło dominują­
ce we wszystkich niemal mo­
delach płaszczy, kostiumów i 
sukien.

Zasadniczą nowość stano­
wią płytkie, raglanowe ręka­
wy, tworzące małą bulkę 
przy końcu ramienia. W 
związku z tym linia ramion 
jest lekko podniesiona. Mod­
ną linię „ołówka“ uzyskuje 
się dzięki długim zaszew­
kom. Płaszcze są nadal wą­
skie, lekko tylko rozszerzone 
dołem — redingoty. Wiosenne 
kostiumy mają krótkie lekko 
dopasowane żakieciki z r: ■ 
kawami nieco przykrótkimi, 
z kołnierzykami sportowymi, 
modne są również typowe 
angielskie kostiumy. Niektó­
re modele żakiecików nie ma 
ją w ogóle kołnierzy. Spód­
nice prosie, dołem lekko roz­
szerzane albo zupełnie wą­
skie. Bluzki do kostiumów 
szyje się z gładkich lub wzo­
rzystych jedwabi, bez ręka­
wów, pod szyją nadal mod­
ne wiązadełka. Wełniane suk 
nie są również bardzo pro­
ste, koszulowe, zapinane w 
tyle na długie błyskawiczne 
zamki, stanowią typ uprosz­
czonej szmizjerki o kroju 
princesse.

Modne materiały to gład­
kie wełny o splocie płócien­
nym. Na wiosnę i lato moda 
faworyzuje przede wszyst­
kim kolor żółty we wszel­
kich odcieniach, granatowy i 
zestawienie granatu z białym, 
czerwony, czarny z białym.

Wiosenny, kostium z ciem- 
•no-różowej wełny.' Spódnica 
układana w kontrafałdy, ża­
kiet prosty luźny, bez kołnie­
rza, zapięty na 3 guziki, ręka­
wy przykrótkié, z mankietem 
z tego samego materiału, z 
którego uszyta jest bluzka.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
POZIOMO: I — ścianka lub 

balustrada wieńcząca budy­
nek 'i zwykle zasłaniająca 
dach, 4 — nie komedia, 7 — 
kocioł, sagan, 8 — portiera, 
9 — kajet, 10 — szerzy zgor­
szenie, 16 — nauka o pasoży­
tach, 22 — parowozowy ma­
gazyn wody i paliwa, 23 — 
w starożytnej poezji utwór 
zbliżony do obecnej idylli, 24 
— tyfus, 25 — ząbki u koro­
nek. 26 — państwo Czarnego 
Lądu.

PIONOWO: 1 - hiszpań­
ski burmistrz, 2 — znak ro­
dowy u Indian. 3 — kaktus 
kwitnący tylko raz, 4 — po­

dwoje, 5 — pozostałość po 
destylacji ropy naftowej, 
używana jako materiał pęd­
ny i opałowy, 6 — potrawa z 
surowego mięsa, 11 — np. 
paleozoiczna, 12 — cios, ude­
rzenie, 13 — stop metali uży­
wany do spajania przedmio­
tów metalowych, 14 — koloid 
będący roztworem ciała sta­
łego w cieczy, 15 — japoński 
szeroki pas do sukien lub 
grupa wysp na M. Molue- 
kim, 16 — był szwedzki, 17 
— miejsce targów, 18 — an­
gielskie metry, 19 — np. 
„Halka“ Moniuszki, 20 — kiść 
owoców, 21 — lutowa soleni- 
zantka. „MIECZ“

Angielski klasyczny kor 
stium z czarno - białego twe­
eds, Żakiet zapięty na 2 gu­
ziki ma dwie długie zaszyw- 
ki, na przedzie pasek z kla­
merką; spódnica wąska.

kremowy, biały, brudno-ró- 
żowy, szaroniebieski. Płasz­
cze, suknie i spódnice nosi 
się w tym sezonie nieco dłuż 
sze (o 2 cm), zakrywające ko 
lana. Ważnym akcentem uzu 
pełniającym wiosenną garde­
robę są kapelusze: duże, z 
rondami odwiniętymi od czo­
ła, męskie meloniki i kow­
bojski, z zagiętymi z boku 
rondami i stożkowatymi głów 
kami. W lecie nosić się bę­
dzie kapelusze z kremowej i 
białej słomy i panamy.

Pantofle do wiosennych ko 
stiumów i płaszczy mają 
kwadratowe ścięte lub zao­
krąglone noski i niskie (4 
cm), szerokie obcasy; szpilki 
(niskie i nie takie spiczaste 
jak dotąd) nosi się do su­
kien popołudniowych i wie­
czorowych.

RENATA

Fantazyjny kostiumik wio­
senny z niebieskie) wełny o 
fakturze płóciennej, spódnica 
rozszerzana dołem, żakiecik 
króciutki, bez kołnierza, za­
pięty na 3 guziki. Bluzka gra 
riatowa z wiązanym krawa­
tem.

z kierownikiei.. restauracji 
, Polonia“, kat. II, w Żywcu 
ob. Mieczysławem MORAW­
SKIM.

Pytanie: Czy za osiem zło­
tych można zjeść w „Polo­
nii“ obiad?

Odp.: Tak, n~. zupę jarzy­
nową i pieczeń* cielęcą, lub 
zupę grochową i fasolkę po 
bretońsku, albo kapuśniak i 
naleśniki z serem lub dże­
mem. Można też zjeść jedną 
z tych trzech zup i pierożki 
z kapustą.

Pytanie: Ile kosztuje naj­
mniejszy kieliszek najlepsze­
go ti unku w Polonii?

Odp.: Dwadzieścia złotych 
i 70 groszy kesztuje jedna 
czterdziesta litra koniaku 
marki „Märtel“.

Pytanie: Czy był pan na 
filmie „Jak być kochaną“?

Odp.: Niestety. (włącz)

Motto:
Powiedz mi, co jest dobre, 
co jest wolne od zła?

Ajschylos

Żaden czas nie bywa tak obfity w ludzkie nieszczę­
ścia, bóle, tragedie, jak czas wojny. I żaden czas nie 
wyzwala tylu nadziei, tęsknot, oczekiwań, co przerwa 
w działaniach wojennych.

Latem w roku 1952 patrol żołnierzy amerykańskich 
posuwał się między chatami ubogiej wioski koreań­
skiej, odległej parę kilometrów od Sunchon. Wiele 

domów krytych słoma stało w płomieniach. Wioska zo­
stała zajęta przez wojska amerykańskie. Żołnierze upra­
wiali okrutne rzemiosło zwycięstwa: rozstrzeliwali podej­
rzanych chłopów.

Mikę Bardley, wysoki dwudziestosześcioletni żołnierz 
amerykański, z automatem gotowym do strzału wszedł 
do jednej z chat, ocalałych po bombardowaniu. W mroku 
izby dostrzegł leżącą w kącie postać ludzką. Cóż to za 
diabeł? — pomyślał. Wyjął z kieszeni latarkę elektryczną. 
Snop światła odsłonił wychudłą twarz. Szeroko rozwarte, 
błyszczące oczy koreańskiego chłopca patrzyły na żołnie­
rza. Mikę podszedł bliżej. Chłopiec zapłakał, pokazał żoł­
nierzowi swoją ranną nogę, Mike nie namyślał się długo, 
co robić. Otworzył podręczną apteczkę, zdezynfekował ra­
nę i nałożył opatrunek. Potem nakarmił chłopca i po­
częstował go japońską wódką.

Mikę był uradowany, cieszył się, że w całej tej pa­
skudnej wojnie spełnił jeden dobry uczynek. Chłopiec 
nie wiedział jak ma wyrazić wdzięczność swemu dobro­
czyńcy. Żołnierz był bardzo zmęczony, rozłożył koce na 
zbutwiałej podłodze i gestami skłonił chłopca, aby też 
położył się z nim do snu. . '

Po kilkudniowym wypoczynku oddział, w którym słu­
żył Mikę, otrzymał rozkaz wymarszu na nowy odcines 
frontu. ___

— Nie mogę zostawić małego Li bez opieki — zwrócił 
się Mikę do sierżanta — to byłaby dla niego pewna 
śmierć. Nie może jeszcze chodzić i nie ma nic do jedzenia.

— Dowiedziałeś się od niego skąd pochodzi?
— Oczywiście. Chłopiec pochodzi z Południa, znad rzeki 

Natkang. Uciekał z rodzicami przed frontem. W tej wsi 
dostał w' nogę odłamkiem bomby. Zabłąkał się do pustej 
chaty. Rodzice nie mogli go odnaleźć. Uciekli sami.

— Dobrze —odparł sierżant — zabierz go na swego jee­
pa, będziesz miał sekretarza.

Łi został synem kompanii. Rana na nodze szybko się 
wygoiła, wydobrzał i nie odstępował na krok od 
swego pana. Uwielbiał sw’ego dobroczyńcę, chodził 

‘ za nim» jak cień, z posłuszeństwem i wiernością właściwą 
ludziom Wschodu,

Żołnierze otrzymali rozkaz przygotowania się do no­
wego ataku.

— Jutro rano ruszamy — oświadczył Mikę swemu pu­
pilkowi — ty zostaniesz tu na miejscu. Pułkownik obie­
cał zająć się tobą i umożliwić ci powrót do Tegu. Od­
szuka twoich rodziców. Pułkownik jest dobry, rozumiesz, 
pułkownicy nigdy nie żartuja i nie kłamią.

Li oniemiał z przerażenia. Rozpacz jego nie miała gra­
nic. Cóż mógł poradzić biedny Mikę, był tylko żołnie­
rzem i musiał słuchać rozkazów'. Li został przy pułkow­
niku niepocieszony.

O świcie rozpoczęło się piekło. Oddziały amerykańskie 
i południowo-koreańskie wspierane lotnictwem i artyle­
rią po wielogodzinnych morderczych walkach zajęły dwa 
kilometry terenu. Mikę nieludzko zmordowany znalazł 
się w okopie, tuż przed pozycjami nieprzyjaciela. Atak 
załamał się. Wieczorem nastała cisza na całej linii frontu.

Mikę, opierając się plecami o szeroki kamień, ocierał 
kraciastę chustą spoconą twarz, gdy niespodziewanie zja­
wił się przed nim mały Li.

— Co tu robisz nieszczęśniku! Skąd wylazłeś?! Uciekaj, 
rano znów rozpocznie się ogień! Li milczał. Był wzruszo­
ny i szczęśliwy, że odnalazł towarzysza.

— Zaklinam cię, wracaj! Zobaczymy się za kilka dni, 
mój chłopcze, będzie po wszystkim... Gdy się ściemniło, 
wepchnął mu konserwę do kieszeni, obrócił nim w tył 
i lekko pchnął przed siebie: Zmykaj!

Noc była cicha, księżyc wyjrzał zza chmur. Li oddalał 
się szybko. Skacząc z kamienia na kamień wymachiwał 
rękami, aby utrzymać równowagę. Nieba wem zniknął 
z poła widzenia.

Mikę położył się na ciepłych kamieniach. Po pewnej 
chwili przyczołgał się do niego kolega Joe Matkins.

— Nic nie słychać, może się wojna skończyła — rzekł 
Joe, uśmiechając się.

Mikę milczał długą chwilę przygnębiony, wreszcie ode­
zwał się:

— Przedtem, wiesz, nie znałem tego wszystkiego: bruda 
wojny, niepokoju tropionego zwierzęcia, strachu. Przed­
tem byłem szczęśliwy, uprawiałem trzcinę cukrową w 
Luizjanie. Ot, czym jest szczęście: nieznajomością Nic 
nie znać, ani siebie ani innych... Z daleka zaterkotała 
krótka seria z automatu i znów zapanowała cisza. Przed­
tem — ciągnął dalej Mike — nie wiedziałem, co to pot 
który spływa z każdej pory, co tłusta wilgoć ciała które 
się boi, leje wrącego błota, krew pośród śmieci. Schować 
się, zniknąć pod drzewem, nic nie wiedzieć...

— Nie marudź, chłopie - odparł Joe — niedługo to 
wszystko się skończy. Wrócimy do naszej Luizjany bę­
dziesz uprawiał trzcinę a ja będę łowił ryby. ’

— AJe Powiedz po co ta cała brudna wojna, po co sie 
bic, gdy się nie czuje nienawiści?

— Daj spokój, śpijmy.
WTastępnego dnia Mikę został wezwany do pułkowni- 
IX ka-.do dobrego pułkownika, który nigdy nie kłamie 

i nie żartuje.
— Mikę - rzekł pułkownik patrząc w ziemię - po po­

łudniu staniesz przed sądem polowym. Przykro mi bar 
dzo, ale wojna jest wojną. Twój chłopiec Li został za­
strzelony przez naszą wartę.

— Jak? Kiedy?! — krzyknął Mikę.
— D: śiaj w nocy, gdy dawał rękami sygnały wojskom

czerwonym, wskazywał nasze pozycje. wojsKom
Mikę stał Tak skamieniały. Yes sir - poruszył Warsa­

mi - yes sir... yes sir... Co miałem robić, odparł Mikę 
mtfswoim głosem - gdyby wtedy zostawił był tego ran 
nego chłopca własnemu losowi, zginąłby z wyczerpania" 
Postąpiłem zgodnie z ludzkim sumieniem i nabawiłem sie 
biedy A.e me miałem wyboru, panie pułkowniku, każdy 
prawdziwy zołmerz zrobiłby to samo na moim Miejscu

— Kazdy wybór jest nikczemny - odparł pułkownik
Nie wiadomo, co jest komu potrzebne do tego żeby «iti 
się użyteczny. Nie wiadomo, co jest użyteczne... Ale woina jest wojną. wojna

— Yes sir... yes sir...
W.wæku gorzkiej mądrości oskarża się tylko pojedyn­

czych, bezbronnych ludzi. Prawdziwy zbrodniarz iest 
anonimowy, jest nim system. Moralność, solidarność ludz- 
Ka, poczuc-e wolności, sprawiedliwości i godności ludz­
kiej opadły w tej wojnie z człowieka jak przegmły łach

O zmierzchu 12 sierpnia Mikę Bardley wyszedł z kwa 
tery sztabu. Prowadził go pluton egzekucyjny Pod no 
garni zomierzy walały się ro-darte puszki konserwowe" 
opodal sterczała z ziemi deszczułka z fragmentem nn 
pisu: Made in... Serce skazańca łomotało, szalało chciało 
wypchnąć zebra, uciec z tegc ciała, które jeszcze tylko 
chwilowo było ciałem żywego organizmu.

Opracował: KAZIMIERZ SPIS AK
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